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J. TOROSCZTK — 
Studiujmy podręcznik 
ekonomii polityczne).

B. THOMA —
O „torpedzie"
dla PRO 1 racjonaliza
torskim plagiacie.

Zadowoleni ze swej 
decyzji.
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Na 16 milionów km1 lodów na kuli ziemskiej 
— 13,5 miliona skupionyc h jest właśnie tam...

Z a chwilę podróżny sposirrega swego 
współtowarzysza unoszącego się w od­
dali, nad ziem ią. Ale głos — o d fiw o ! 
— rozlega się słale z tego sam ego  
m iejsca.

Cuda? Sie.

^  rj

Przed Krajowym
Zjazdem Miczurinowctw

WARSZAWA PAP. Z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odbyły się w 
całym kraju liczne wojewódz­
kie i powiatowe zjazdy miczu- 
rinowców z przedstawicielami 
nauki rolniczej Zjazdy woje­
wódzkie odbyły się m. in. w 
Lodzi, w Warszawie, Szczecinie 
1 Koszalinie. W zjazdach tych 
brali udział miczurinowcy — 
spośród chłopów gospodarują­
cych indywidualnie, członków 
spółdzielni produkcyjnych, pra­
cowników PGR, młodzieży szkół 
rolniczych itp.

Z okazji zjazdów zorganizo­
wano w licznych miastach spe­

cjalne wystawy, obrazujące do­
robek i osiągnięcia czołowych 
miczurinowców.

Podsumowaniem dorobku ru­
chu miczurinowskiego w Polsce 
oraz omówieniem zadań, jakie 
przed nowatorami rolnictwa sto 
13 w najbliższych zwłaszcza la­
tach, zajmie się ogólnokrajowy 
zjazd miczurinowców, który od­
będzie się w dniach 23 i 24 bm 
w Warszawie.

Z okazji zjazdu zorganizowa­
na zostanie w Pałacu Kultury 
i Nauki wystawa, obrazująca 
dorobek ruchu miczurinowskie­
go w Polsce.
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sklej, O tylu, tylu innych.
Walczyli niegdyś w pojedynkę, czasem 

W niewielkich grupach przyjaciół,

w nauczycielski związek, by podjąć wal 
kę bardziej zorganizowaną i skuteczną,

JEST ich ponad dwieście tysięcy, kach i siewach, w radach narodowych i ♦ 
Ludzie, z którymi powiązani je- organizacjach społecznych, w komitetach « 
steómy wszyscy więzią bliską, założycielskich i zarządach spółdzielni. To $ 
serdeczną, on niesie książkę do chłopskiego domu, i

Można przez cale życie nie zetknąć się on wieczorami uczy robotników, by mo- j  
i  inżynierem budującym mosty, z archi- gli uzyskać awans społeczny. On mozol- J 
tektem, z wlókniarka. górnikiem czy me- nie zdobywa sam wiedzę rolniczą i nie- 
talowcem. Ale każdy człowiek, dosłow- sie ją dąlej, zakłada szkolne laboratoria, 
nie każdy człowiek, miał kiedyś swojego miczurinowskie działki doświadczalne, on 
nauczyciela. propaguje nawozy sztuczne i maszyny

To on, nauczyciel, układa niewprawną rolnicze’ kukurydzę ł abisynkę.
rączkę dziecka, by napisała słowa każde- . . . . . .  .. , . . . „
mu najdroższe: „matka" „ojczyzna", „po- Ijauczycieł budź, mysi i sieje ziarna
kój". To nauczyciel budzi w młodzień- f i  Przyszłość, w ciągłe, walce z wste-
cu ciekawość świata i nienasycony głód cznictwem , przesądami, z zaskoru
wiedzy To on, wraz z rodzicami.' uczy nawykiem i wrogim podszeptem,
malców pierwszych odróżnień, co dobre Wsrod codziennych żmudnych zajęć m - 
a co złe, a w sercach młodzieży rozpala »  nieraz zatraca poczucie spoleeznei w - 
ogień walki o najpiękniejsze moralne ide *« swego zawodu może nie dosłyszy szu- 
aly ludzkości. Nauczyciel -  pierwszy 1 skrzydeł h,storn, którą tworzy nasze
najbliższy przyjaciel po rodzicach. " X  !

W mrokach średniowiecza i w cza- sam, jak f
sach szlacheckiego rozpasania, pod samotny « niedoceniony Przekonać go o .  
jarzmem ucisku zaborców i «śród tym, wesprzeć w d m h  ‘ rudnosc, î za- | 

nocy okupacji hitlerowskiej, nauczyciel laman, pomoc ^ 5 ® ^ “  1 ♦
walczył o światło i o prawo dla ludu. szacunkiem, troskliwymi zabiegami o je- ♦
Wałczył z ciemnotą i wstecznictwem, z go bytowe warunki (jakże częstokroć Jesz %

>. »  •- Z « , S r i . X T C , :  i

^ ' * “ 7  & ,  j s s r s s s *  N i « . “ . w .  |
3 ?S ,e !t r  S  S d?«3?S ,"cV m  7  "mie walczą w codziennym trudzie o po- « 
nogrodu w sutannach i j , „ stęp, o upowszechnienie kultury, o «moc- {
dusz" nad polskim chłopem z rąk reak- W’ zl1ob5czy nasze) ludowej ojczyzny, f 
cyjnego kleru przeć,wstawiał się taszy- rozkw l ! .o  socjalizm. 2
zacj, kraju słowem i czynem az do pa- J wiek6w najmądrzejsi przedstawi- 
miętnego strajku w rokn U  włącznie narodu domagali sł sza.
Był zawsze ludowi najbliższy i w walce , uznania dIa zawodu nauczyciel-
o dobro jego uparty, nieustępliwy, ofiar- . .  . , 1e_n nipkno Szkolny
ny. Mówią o tym zapiski historii o życiu 1P5 “ i °dz-i i n>.A>tti(tcir!nirn ni»rirnn,!«ir). j s stdn jest najcudilicjszy i rzeczom iuozi czynach Deczynskiego, Płaskowicklej i najpożyteczniejszy" — pisał w XVI
Bohuszcwi czowny, Spasowskiego 1 Nał- 
kowskiego, Sempołowskiej i Wasilew a- I

wieka Andrzej Frycz Modrzewski.
Dziś coraz wyraźniej dostrzegamy i co  ̂

raz lepiej rozumiemy spełe-zną rolę nau- * 
Aż czyciela, coraz skuteczniej wałczymy o .

„ „ —¡’„ .„„„ i, podniesienie wysoko jego godności i au- wrcszcie 50 lat temu, w pamiętnych torytetu 0 szacunek i serdeczność całego 
dniach rewolucyjnych strajków szkolnych spo^ cze’ństwa PozwAlmy. by z okazji
i : ° “ Pi l  nauczycielskiego święta związkowego

uczucia nasze wypowiedzieli ci, którzy 
najlepiej czytają w ludzkich sercach 1

W i t>„i„ „  „   ,  , najpiękniej umieją wyrazić myśli i uczu-wyzwolonej Polsce, w Polsce Ludo- ^  s^ eg0 pokoienia. Niech mówią poeci.

wej nauczyciele stanęli do pra y {laniaj się wiejskim nieznanym złączeni w Związku Nauczycielstwa •’rxlu iluJ '< J v
Polskiego, rozpoczynającym właśnie w

nauczycielkom, 
Brnącym przez śniegi do szkółek w mrozy

siarczyste"
pisze do córki Julian Tuwim. A kon- 

Wierszu o wielkiej

Ja w tym wierszu wypowiadam całego
siebie

dniach najbliższych drugie półwiecze ist­
nienia. Stanęli do pracy od pierwszych _ ^
dni wyzwolenia, dźwigali z gruzów bu- sta^t“ ‘ Gulczyński w 
dynki szkolne, własnym przemysłem zdo- wdzięcznoścj.. mówi: 
byw-ali każdą ławkę, tablicę, globus, 
książkę. Wśród rewolucyjnych przemian
naszego życia nie od razu, być może, zna dJa . q wag nauczyciele: 
leźli wszyscy słuszną drogę, ale uczciwie ■ . matemfltvcy>
pracowali, a uczciwie patrząc na życic, lonUci i biologowiei 
dojrzewał, i dojrzewają z każdym dniem. ¡,ochwałę waszej pmcy

W Polsce Ludowej nauczyciel — staje śpiewam w gorącym słowie. 
się coraz wyraźniej „motorem rewolucji Bezmierny mój dług wdzięcznością 
kuliuralnej“, wypełniając ofiarnie rolę więc strof mi potrzeba jak w słońcu 
wyznaczoną mu przez partię 1 rząd. U- grajaca kapela,
czy przed południem dzieci, a wieczora- żeby po całym kraju rozsławił się, 
mi — rodziców i nawet dziadków. Spot- rozgtosił.
kamy go wszędzie, we wszystkich trud- uzysiłek nauczyciela",
nych a ważnych dla państwa akcjach: To są właśnie nasze uczucia i nasze
przy skupie i kontraktacji, przy wykop- myśli.

GMK
WYBRZEŻA
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Czechosłowacki gość w WSSP

Na zdjęciach:

1. Józef Ciechalew 
skt, przodownik pra 
cy z brygady polo- 
wej PGR Fiszewo.

2. Pracownicy PGR 
Fiszewo w czasie 
kopcowanla bura­
ków.

Fot. W. Nieżywińskl

U  N U  
w  Z S R R _

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Taszkientu: 

Dnia 20 bm. na zaprosze­
nie rządu radzieckiego przy 
był d0 ZSRR z misją dobrej 
woli premier Burmy — 
U Nu wraz z towarzyszący­
mi mu osobami.

C o ra z  w ię c e j)  
głosów na Zachodzie |

W ie c e i z ro z u m ie n ia
dla  p ra c y  w yciio w a w có w  
W ięcej serca

Apel
uczniów

I Liceum TPD
w G d a ń sk u

Z okazji 50-lecia ZNP 
i jubileuszowego zjazdu 
nauczycieli, który odbę­
dzie się w dniach od 
22 do 24 bm. — młodzież 
I Liceum TPD w Gdań­
sku wystąpiła z następu­
jącym apelem do wszyst 
kich swoich kolegów i ko 
leżanek:

Koleżanki ł koledzy!
Z okazji 50-lecia ZNP 

zwracamy się do Was z 
gorącym apelem, abyśmy 
uczcili święto naszych 
Drogich Wychowawców. 
Nie chodzi tu o podej­
mowanie suchych zobo­
wiązań. Podejdźmy do 
tej sprawy z uczuciem, 
z sercem. Pokażmy na­
szym profesorom, że nie 
tylko cenimy ich za pra 
cę włożoną w kształce­
nie naszych charaketrów 
i umysłów, ale 1 kocha­
my ich serdecznie. Prze­
cież oni są naszymi praw 
dziwymi przewodnikami, 
oni kierują nas na wła­
ściwą drogę, pomagają 
w poznawaniu otaczają­
cego nas świata.

My wszyscy o tym wie 
my, ale często nie umie­
my wykazać naszej wdzię 
czności i dopiero do wie 
lu latach oceniamy w peł 
ni pracę naszych nauczy 
cieli.

Starajmy się wyzbyć 
swej lekkomyślnej nie­
raz postawy i uczcić 
prawdziwie dni trwania 
zjazdu nauczycieli, _ jako 
ich zasłużonego święta. 
Starajmy się o jak najlep 
sze zachowanie sic naj­
pilniejszą naukę, o pe­
łen zaufania stosunek do 
profesorów. Pomagajmy 
im w ich trudnej pracy 
szczególnie my, ZMP-ow 
cy.

Wzywamy młodzież 
wszystkich szkół do pod 
jęcia naszego apelu: wie 
cej zrozumienia dla pra­
cy naszych wychowaw­
ców — więcej serca!

ZMP-owcy I Liceum 
TPD Gdańsk

Stanowisko Bonn
przed konferencją 

w Genewie

Na Zachodzie coraz czę ściej czołowi politycy bur- 
żuazyjnl wypowiadają się za pokojowym współist­
nieniem systemów socjali stycznego i kapitalistycz­
nego, za definitywnym zażegnaniem „zimnej wojny" 
1 umocnieniem „ducha Ge newy". Glosom tych poli­
tyków sekunduje wiele burżuazyjnych organów 
prasowych.

BERLIN PAP. Na konie, 
rencji prasowej, która od­
była się w Berlinie 20 bm. 
minister spraw zagranicz­
nych NRF'von Brentano zło 
żył oświadczenie, w którym 
sprecyzował stanowisko

Bonn wobec zbliżającej się 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Genewie.

Uważam za konieczne i 
słuszne — oświadczył on — 
aby mocarstwa zachodnie 
już na początku konferencji 
wystąpiły z jasnymi propo­
zycjami w formie też, które 
by potwierdziły, że problem 
przywrócenia jedności Nie­
miec jest nierozłącznie zwią 
zany ze znalezieniem drogi 
do prawdziwego bezpieczeń­
stwa.

Na pytanie, co się stanie, 
gdy Związek Radziecki wy­
stąpi z propozycją udziału 
w konferencji delegacji obu 
części Niemiec, von Brenta­
no odpowiedział: „Rząd boń 
ski nie ma zamiaru uczest­
niczyć w konferencji na rów 
nuch prawach z rządem 
NRD".

* *  *
Departament Stanu oznajmił, 

te  na konferencją w Genewie 
ndadza sł<! wraz z Dullesem do radca prezydenta do spraw roz 
brojenia H. Stassen i minister 
obrony H. Wilson.

Proletariusze
wszystkich krajów 

I ą'c z c i e s i ę t

ZA POKOJOWYM 
WSPÓŁISTNIENIEM

LONDYN PAP. Richard 
Crossman, deputowany la- 
bourzystowski do brytyjskiej 
Izby Gmin, przeprowadzi! 
śmiałe porównanie dyploma­
cji radzieckiej z dyplomacją 
mocarstw zachodnich na tle 
przygotowań do konferencji 
genewskiej ministrów spraw 
zagranicznych, dochodząc do 
wniosku: „Metody (dyploma 
cji) Kremla zdobywają przy­
jaciół, a równocześnie mię­
dzynarodowa opinia publicz 
na coraz bardziej odwraca 
się od dyplomacji Zachodu“.

Crossman zamieszcza na 
łamach „Daily Mirror" arty­
kuł, w którym pisze m. in.:

W ciągu ostatnich 6 miesięcy 
Kreml dokona! szeregu wspa­
niałych posunięć dyplomatycz­
nych. Jeśli ktokolwiek chce za­
kwestionować to twierdzenie, 
niech przyjrzy się ogólnym wy­
nikom. Po pierwsze — Rosjanie 
dali ostatnio dowód opinii świa 
towej, że należy cofnąć oskar­
żenia rzucane przeciwko-nim o 
przygotowywaniu agresji 1 
zmusili do uwierzenia w szcze­
rość ich dążeń do pokoju.

Po drugie — kładąc kres spo­
rom z  Tito, podważyli sojusz 
między Jugosławią, Grecją i Tur 
cją, na którym budowaliśmy 
wytrwale naszą zachodnią stra­
tegię na Bałkanach. Po trzecie 
— Rosjanie podjęli długofalową 
akcję mającą na celu spowodo­
wanie wycofania się Niemców 
z bloku atlantyckiego. Odnieśli 
oni pierwszy sukces przekonu- 
Ja.c Adenauera, by odwiedzi! 
Moskwę. Drugim sukcesem było 
to, że Rosjanie potrafili prze­
konać Adenauera, gdy znajdo­
wał się w Moskwie, by złamał 
obietnicę daną Eisenhowerowi 
1 nawiązał stosunki dyploma­
tyczne ze Związkiem P.adziee- 
kim. Po czwarte — obeszli nas 
z flanki na Środkowym Wscho­
dzie za pomocą czechosłowac­
kiej transakcji z Nässerem w

sprawie dostaw broni. Wszystkie 
kraje arabskie zastanawiają sie 
obecnie nad korzyściami wy­
pływającymi z zerwania stosun 
ków z Zachodem I opowiedzenia 
sie za neutralnością.

W zakończeniu autor aitykutu 
podkreśla:

Macmlllan I Dulles powinni 
zrozumieć, te  międzynarodowa 
opinia publiczna zaczyna odwra 
cać się od Zachodu. Walka slow 
na, która rozpocznie Sie przy 
końcu października w Genewie, 
powinna dotyczyć czegoś więcej 
niż baz dla bombowców oraz 
potęgi militarnej. Światowa opi­
nia publiczna tego właśnie ocze­
kuje.

* *  *

NOWY JORK PAP. Od 
powiadając zwolennikom 
„zimnej wojny". ,New York 
Post“ pisze m. in.:

„Łatwo jest robić sobie 
żarty na temat uśmiechów 
Rosjan Politycy, którzy zda 
ją się tęsknić za łatwiejszy­
mi czasami „zimnej woj­
ny", nie znajdą jednak — 
naszym zdaniem — zrozu­
mienia w społeczeństwie. Ry 
zyko konkurencyjnego
współistnienia, jest wielkie, 
jednakże tylko szaleniec mo 
że z tęsknotą wspominać 
dni, w których ludzkość sta 
la u progu katastrofy alomo 
wej...".

NOWY JORK PAP. W zwtąz- 
lcu ze zbliżającą się genewska 
konferencją ministrów spraw za 
granicznych czterech mocarstw 
senator George oświadczył: 

..Nadarza się największa w o- 
becnym stuleciu okazja, aby do­
konać czegoś dla ustabilizowania 
świata — oświadczy! George — 
1 chodzi tylko o to, aby z od­
wagą skorzystać z tej okazji.

i W dniu 
ą szym deleyacja CSh | 
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Sprzeczności
w łonie 
paktu 

atlantyckiego
LONDYN PAP. Londyn 

ski korespondent „New 
York Times" donosi, że 
Wielka Brytania nie zga 
dza się na propozycje ge. 
nerała ' Gruenthera, do­
wódcy naczelnego sił 
zbrojnych paktu atlanty 
ckiego w sprawie włączę 
nia angielskiego lotni­
ctwa obronnego do lot­
nictwa NATO.

Jak informuje korespon 
dent — dowództwo naczel 
ae NATO już od dłuższe­
go czasu stara się prze­
konać brytyjskich szefów 
sztabów o słuszności tej 
koncepcji Władze angśel 
skie oświadczyły jednak, 
że nie przewidują żad­
nych zmian w obecnej po 
lityce brytyjskiej w dzie­
dzinie lotnictwa obronne­
go. — „Brytyjscy płatni­
cy podatków łożą na nie 
pieniądze i mają wobec 
tego prawo do obrony lot 
niczej".

Z A R Z Ą D
Towarzystwa
»Polonia«

Zł-spół PGR Fiszewo .powiat 
F.lhląg, ma daleko zaawansowa* 
ne wykopki buraków i ziem­
niaków. Gospodarstwa Kopa- 
nów i Żurawiec w tym zespole 
zakończyły Jut w sobotę ub. ty 
/rodnia wykopki ziemniaków. 
Gospodarstwa Kępniewo ł OleS- 
no również zakończa W5’kopki 
w tym tygodniu.

Gospodarstwo Fiszewo wykop 
ki ziemniaków wykonało dopie­
ro w 25 proc., natomiast zakoń­
czyło całkowicie wykopki bu­
raków pastewnych. 75 procent 
buraków zwieziono Już l zakop- 
cowano.

Wykopki buraków cukro­
wych w tym gospodarstwie 
również odbywaJa się sprawnie. 
Buraki wprost z pola wędrują 
do naibliższej bocznicy kolejki 
wąskotorowej.

Jak Informowaliśmy wczoraj 
w Warszawie utworzone zostało 
Towarzystwo Łączności z Wy­
chodźstwem „Polonia**,

Skład Zarządu Towarzystwa 
przedstawia sie następująco:

Prezes: dr Stanisław Kulezyó 
skl — wicemarszałek Sejmu 
PRL, prof. filozofii Uniwersyte­
tu w7e W rocławlu.

Wiceprezesi: dr Tadeusz Lehr- 
Spławiński — prof. filologii 
słowiańskiej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego; dr Zofia Wasil- 
kowska — poseł na Sejm PRL* 
sekretarz CRZZ; Hugon Hanke— 
n premier tzw. rządu londyń­
skiego; Czesław Wyceeh — po­
seł na Sejm PRL, wiceprezes 
VKW ZSL.

Sekretarz; Szczepan Stec — 
dyrektor Centralnego Studium 
Doskonalenia Kadr Oświatowych 
— b. przewodniczący Rady Na­
rodowej Polaków w e Francji.

Członkowie Za rządu: prof. dr 
Andrre> Biernacki — członek 
Komitetu Nauk Medycznych 
PAN: dr Irena Domańska — po­
seł na Sejm PRL, prezes ZG 
PCK: Arkady Fiedler — literat; 
Bolesław Gebert — redaktor na 
czelny „Głosu Pracy“ , były dzia 
tacz polonijny w USA; Dominik 
Horodyński — poseł na Sejm 
PRL. redaktor „Dziś i Jutro**; 
Fdward Kowalski — dyrektor 
Wydawnictwa „Polonia*: Stani­
sław Kowalewski — lektor ję­
zyków obcych SGSZ, b. członek 
wł?„dz „Swiatopolu“ . reemigrant 
/  Argentyny; dr Roman Kozłow­
ski — profesor geologii UW. ks. 
dr Bolesław Kolawik — kapłan 
wychodźstwa polskiego we Frań 
cji; prof. dr Oskar Lange — 
czionek Rady Państwa poseł na 
Sejm PRL; Czesław Mondrzyk— 
dziennikarz, współpracownik 
..Łódzkiego Expressu Ilustrowa­
nego*. b. współpracownik „Na­
rodowca“ , a następnie „Gazety 
Polskiej** we Francji; Edmund 
Osmańczyk — poseł na Sejm 
PRL, publicysta; Antoni Słonim­
ski — literat: dr Wojciech Swle- 
tosławskl — profesor chemii fi­
zycznej UW.

Awantura
o... jazz

Jak donoszą z Paryża, podczas 
koncertu amerykańskiego klar­
necisty Sidney Bechefa nastą­
piły przykre zajścia.

Ponad S tys. młodych amato­
rów jazzu usiłowało dostać się 
na salę koncertową, która była 
już zapełniona. Po przełamaniu 
oporu policji, młodzież ta wtarg 
neła do gmachu Musie Hallu, 
rozbijając po drodze krzesła, 
łamiąc obrazy 1 tratując ludzi.

Po koncercie cześć podekscy­
towanej Jazzem młodzieży opusz 
cząla Musie Hall unosząc kawał 
kl rozbitych krzeseł... na pa­
miątkę występu znanego klar­
necisty.

Policja aresztowała 8 chuliga­
nów.
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na do użytku 2 października 
— obecnie nawet optymiści 
nie wróżą iei wcześniejszego 
uruchomienia iak na przy­
szły rok. W grudniu ewen­
tualnie można będzie najwy 
żej dać w niei koncert, ale 
scena nie bidzie 'eszcze go­
towa. A więc nie będzie 
Teatru Kameralnego, nie bę 
dzie długo opery, a do te­
go scena Teatru „Wybrzeże" 
w MDK we Wrzeszczu musi 
zostać zlikwidowana ze wg!ę 
du na warunki, które unie­
możliwiają zarówno grę 
aktorów, jak i odbieranie 
sztuki pr/ez publiczność. 
Sala ta została przebudowa­
na z bylei stajni 1 niestety 
nie została poddana odpo­
wiedniemu remontowi, go 
zmusza obecnie do zawiesze­
nia przedstawień. Pozostaje 
więc jedynie teatr w Gdy. 
ni. Ale i ten musi jeszcze 
przejść remont, aby stać się 
teatrem „z prawdziwego 
zdarzenia".

A tymczasem rozpadają 
się mury teatru na Targu 
Węglowym w Gdańsku, któ 
ry nawet nie może być ro­
zebrany, bo brak jest do­
tąd dokumentacji technicz­
nej i prawdopodobnie zoba-
tlll III MIII IM IIIK Ml IUII im MU) |> II Iłllltlltlltlftt

ISZACHYl
= TRIUMF E
I NAJMŁODSZEGO =
i  ARCYMISTRZA i
| Św ia t a  i
s .Tak Już podawaliśmy, wici- 2 
s sukces na turnieju w = 
z Goeteborgu osiągnął 18-letni 5 
r student z Leningradu BORYS s 
5 SPASSKI zdobywając tytuł | 
§ arcymistrza i prawo udziału 2 
E w finale mistrzostw świata, i  
E Najmłodszy w historii sza- z 
E chów arcvmistrz B. Spasski s 
z wykazał głęboką znajomość = 
r teorii szachowej, wygrywa- = 
§ Jac szereg efektownych par- = 
§ tli ze swymi groźnymi prze- = 
5 ciwnikami.
z W następnym numerze po 2 
i  damy jedną z partii B. Spaś § 
5 sklego rozegraną w Goete- § 
= borgu z arcymistrzem G. Pil = 
= nikiem (Argentyna).
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czymy ją nie prędzej, jak 
oą przyszły rok.

W tych warunkach rozpo­
czyna pracę nowa dyrekcja 
i nowy zespół Teatru „Wy­
brzeże“ . Nielekkie to wa­
runki nielekkie.

Nie wiemy, czy Towarzysz 
jest tego samego zdania, co 
redakcja w sprawach ży- 
cja kulturalnego środowisk 
twórczych na Wybrzeżu. Na 
szym zdaniem bowiem, ta­
kiego życia nie ma w ogóie. 
Próby, jakie czyni w tym 
kierunku Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polsk;ch, nie 
będą na pewno uwieńczone 
pomyślnymi 'rezultatami, 
ieśli obojętnie, „nijako“ usto 
sunkują się do tego władze, 
za sprawy życia kulturalne­
go odpowiedzialne. Zarząd 
ZZPK dotąd nie ustalił żad­
nych form pracy ze swoimi 
członkami, mimo że posiada 
wspaniały lokal przy ul. 
Garncarskiej z klubem i salą 
dla występów. Sala świeci 
pustkami, a w klubie jedy­
nym przejawem działalności 
są wieczory muzyki mecha­
nicznej. Pomysł ciekawy i 
godny kontynuowania, ale 
ani nie jest to pomysł za­
rządu klubu, ani nie wy­
daje się nam, aby był to 
jedyny sposób organizowa­
nia życia środowisk kultu­
ralnych. Kabaret „Rudy 
Kot“ , który dał kilkanaście 
występów w tym lokalu — 
„zmarł śmiercią naturalną“.

Taką samą śmiercią zgi­
nęła „Kotwica“ — pierwsza 
ambitna próba kilku litera­
tów stworzenia własnego 
pisma na Wybrzeżu. Nie o- 
beszło się bez braków lub 
błędów w tym piśmie — ale 
wszyscy zgadzali się co do 
jednego, że trzeba je utrzy­
mać. Mogłoby ono mieć for­
mę miesięcznika, można by je 
nakierować na takie lub in­
ne zagadnienia, ale po­
trzebna jest dla niego na 
pewno jakaś baza, określo­
na podstawa jego dalszej 
działalności. Ale poza kilko­
ma literackimi fanatykami —

r.ikt się tą sprawą na serio 
nie interesuje.

Przypominamy tu również
0 sprawie klubu młodej in­
teligencji. w którym zna­
lazłoby się miejsce dla zor­
ganizowania życia kultural­
nego młodzieży akademic­
kiej (mamy tu jej coś 10.000)
1 gdzie znalazłby swe miej­
sce teatrzyk „Bim-Bom“

Był projekt uruchomienia 
w roku 1955 klubu mię­
dzynarodowej prasy i książki 
przy ul. Długiej w Gdańsku., 
miała ulica Długa być do­
stępna (dzięki oświetleniu) 
dla wycieczek również wie­
czorem, miał Elbląg przystą 
pić do budowy domu kul­
tu IX miał przystąpić od no­
wa do pracy największy ze­
spół artystyczny Wybrzeża 
„Bałtyk“, którego wyekwipo 
wanie kosztowało milion zło 
tych, a który powoli „roz­
sypuje sie i nie przejawia 
obecnie żadnej działalności, 
miał w tym roku wystąpić 
wreszcie zespół „Kaszuby“ , 
miał....

Rejestr ten można by roz­
szerzyć jeszcze o sprawy 
plastyki, życia naukowego, 
muzycznego, twórczości lu­
dowej i wiele, wiele innych, 
ale sądzimy, że to, co wy­
mieniliśmy wystarczy, aby 
zgodzić się z nami, że z ży­
ciem kulturalnym Wybrzeża 
nie jest dobrze i że nie moż­
na o tych sprawach myśleć 
1 mówić bez niepokoju, bez 
troski. Przypuszczamy, że
0 wielu sprawach Towarzysz 
jest dobrze poinformowany
1 wiele jest już, jak to się. 
mówi, „w załatwieniu". Uwa 
żamy jednak, że sytuacja 
zmusza do zajęcia jakiegoś 
stanowiska co do całokształ­
tu poruszonych tu zagad­
nień i właśnie o zdanie To­
warzysza w tej sprawie 
zwracamy się w tym liście 
otwartym.

REDAKCJA
„GŁOSU WYBRZEŻA"

ny mfcŁta&Wiilfk
D AWNO temu, przed sfcich organów. Ci, którzy je wstrząsającego muraml ka- obraca wokół swe złote pro 

dwoma stuleciami, słyszeli, wychodzą oczarowa tedry. I oto — w bulmini- mienie.

w głowie gdańszcza ni muzyką, wstrząśnięci po- cyjnym momencie muzycz- A pojem ruch umiera To 
nina mistrza orga- tęgą organowych tonów. Do nego pasażu — organy nagle nv or|ranńw cichną — i na 
nowego Jana Wal- trzeba wiedzieć, iż organy ożywają. Niezliczone figury „je _dzieś so0d sklenienia 

fa. zaświtała zuchwała myśl: oliwskie są największymi w skokowych aniołów podno- daje się słyszeć ludzki śpiew, 
gdyby tak zbudować organy, Polsce i jednymi z najwięk- , , . . . , ■7i„a*pni» i».,
które opactwo oliwskie uczv szych na świecie. 7.400 pisz- szi* do ust m°£i<?żne tr*by> i ’ u^ enie jMt niema« zupeł- 
nia sławne na cały świat, czalek, z których najmniej- *nne potrząsają dzwonkami, 
klóre słuchających napawać «ze są grubości ołówka, naj u szczytu zaś ogniste słońce

będą słodyczą swych dźwię- większe zaś sięgają 10 m dłu f 
ków i porażać gromem po- gości; potężna instalacja e- 
tężnych akordów. Organy lcktryczna, zapewniajaca do­
godne tradycji katedry, któ- pływ już nie fali powietrza 
rej historia sięga XII wie- ale mocnego prądu wiatru i 
ku. dziesiątki innych, skompliko

Przez kilka długich lat wfl wanych urządzeń — oto im 
jażuje mistrz Wulf za grani- szyneria, która poddaje sic 
cą, aby zapoznać się z no- tylko jednemu kierownic- 
wymi zdobyczami organowej twij: doświadczonej ręce bic 
techniki. Aż wreszcie, uznaw głego w swej sztuce artysty 
szy, że wiedzy dosyć już na- , , , ^
był, rozpoczyna pracę, która n n e l w a  ^fi ,AI«'
trwać będzie 25 iat -  1 o- F,.!ED DORAWA' f  ćwierć- 
wocem której stanie się dzie v; ,ccza z ff°ra poświęcający 
ło -  podziwiane później **« grze " a "/fanach. Trzo- 
przez znawców całego świa- ba widzieć, jak zasiada on 
ta do olbrzymiej, przypominają

ne. To „vox humana"
Takich niezwykłych efek­

tów potrafił ob. Dorawa wv 
dobyć z organów więcej. De 
monstruje je nam po kolei. 
Naciska jakiś boczny kla­
wisz — i powietrze rozdzie­
ra ryk niedźwiedzia. Ruch 
dźwignią — i słyszymy wy­
cie potężnego wichru, aż 
zimno się robi. Te mocne 
wrażenia łagodzi zaraz ob 
Dorawa świergotem ptaków 
na tle którego daje się sły­
szeć nagle głos kukułki. Oso 
bliwy ten koncert kończy sir 
charakterystycznymi tonami 
szkockiej kobzy.

Kończymy naszą ciekawą 
wizytę. Żegnając się, prosi­
my o jeszcze częstsze niż do 
tychszas, urządzanie pnbiicz 
nych organowych koncer­
tów, które obejmowałyby 
utwory Rai-ha. Haendla, Me 
zarta, Beethovena, Lista i 
innych mistrzów klasycznej 
muzyki.

Fot. w. Nteżywiński (Tt>

Ato ci
SAMOCHÓD ATOMOWY
Prasa radziecka przyno­

si szczegóły o projektach 
motoru jądrowego dla prze 
mysłu samochodowego. „Pa­
liwem“ byłby gaz promie­
niotwórczy, zawarty w cy­
lindrze. 60 gramów tego 
gazu wystarczyłoby na prze 
jechanie 100 tysięcy kilome­
trów.

Inżynierowie radzieccy o- 
pracowali również projekt 
akumulatora elektrycznego, 
który może produkować 
prąd w ciągu k;lku lat bez 
ładowania. Wykorzystuje 
się tutaj działanie neutro­
nów na stront.

MYŚLĘ — WIĘC ŻYJĘ
Cała działalność naszego 

organizmu jest kotrolowana 
przez mózg. W im żywot­
niejszym stanie utrzymuje­
my ten ostatni, tym więcej 
mamy szans dob-ego ży­
cia. Taką tezę głosi ni-nrec 
ki profesor Vogt, który do­
żył już 83 lat, a spodziewa 
się żyć do 120.

Podobne idee głosili już 
biologowie, uczniowie Pa­
włowa. Na to jednak, by 
wzmożona dz:ałalność ner­
wowa odegrała swą dobro 
czynną rolę, musi ona fur.k 
cjonować harmonijnie. Duże 
znaczenie posiadają tuta) 
warunki, w jakich żyje czło 
wiek, a mianowicie stosun­
ki społeczne.

_  , , , ,  cej skomplikowaną machinęDziś nie ma wycieczki, któ jjiawjatury- jra piecami artv 
ra, zwiedzając Wybrzeże, nie
miałaby w swym programie 
wj słuchania koncertu oliw’-

SPRAWY DHIA 
P O W S Z E D N I E G O

(D o k o ń c z e n ie  z e  strony 1)
Zebranie partyjne — zam-dzień, gdziie byłem, co robi­

łem. Jeżeli kiedykolwiek po 
stawią mnie przed prokura­
torem za to, że zawaliłem 
robotę — ten zeszyt będzie 
moim usprawiedliwieniem. 
Prokurator przeczyta, zrozu­
mie i pomyśli o mnie ze 
współczuciem. Powie: „Dzi­
wię się, towarzyszu Opicn- 
kin, jak ty mimo wszystko 
zdążyłeś jeszcze cośkolwiek 
robić w kołchozie“ .

Cala sala słuchała w na­
pięciu, a Opionkin ciągnął 
dalej.
— Ano, policzmy, na któ­

rym ja już zebraniu siedzę 
w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni. i ile ich jeszcze cze­
ka mnie do końca miesią­
ca,.. Drugiego było plenum 
Komitetu Obwodowego. Je­
stem jego członkiem — we­
zwano mnie, pojechałem. 
Obrady trwały dwa dni. Po­
tem zaraz powiedziano de­
legatem Rady Obwodowej, 
by nie rozjeżdżali się do do­
mów, lecz zostali na sesji. 
Zostałem. Jeszcze dwa dni. 
Droga tam. z powrotem —■ 
w sumie tydzień, nie byłem 
w domu. Następnie tu, w 
rejonie: plenum Komitetu 
Rejonowego, sesja Rady Re 
jonowej, dziś — aktyw par­
tyjny. Krótko mówiąc, w cią 
gu tego czasu byłem w koł­
chozie wszystkiego dwa dni. 
A to przecież jeszcze nie 
koniec. Pojutrze — sesja na 
rzej Rady Wiejskiej, mój re 
ferat: o uchwałach sesji Ra­
dy Obwodowej. Dwudzieste­
go dnia przewiduję zebranie 
partyjne w kołchozie, także 
będziemy rozważali uchwa­
ły plenum Komitetu Obwo­
dowego. Teraz policzcie jesz 
cze, towarzysze, ile razy w 
ciągu miesiąca wzywa się 
przewodniczącego kołchozu 
r.a egzekutywy, na Komitet 
Wykonawczy. Do tego jesz­
cze jakieś komisje. Przecież 
w ogóle nie zostaje mi cza­
su na zajmowanie się koł­
chozem. A na wszystkich 
posiedzeniach zawsze roz­
trząsa sie zagadnienie, jak 
ulepszyć pracę, jak to roz­
winąć, jak tamto umocnić. 
Kiedy jednak mamy rozwi­
jać i umacniać, jeżeli cały 
nasz czas pochłaniają wlaś- 
Łie «ozmowy na ten temat?...

knięte, plenum — oczywiś­
cie zamknięte, aktyw par­
tyjny — zamknięty, na se­
sje także" tylko delegatów 
sie zaprasza. A mówi się 
stale o tym, jak z masami 
pracować. Zamykamy się w 
czterech ścianach i przeko­
nujemy nawzajem, że nale­
ży więcej pracować z ludź­
mi... W ten sposób, towa­
rzysze, można zabmąć w 
ślepy zaułek. Samych siebie 
oszukujemy. Dwadzieścia po 
siedzeń w miesiącu — pro­
szę. jak robota kipi. A 
wszystkie posiedzenia stale 
zamknięte, sami siebie ciąg­
le agitujemy.

Opionkin, na ogół rzadko 
zabierający głos na plenar­
nych posiedzeniach i nara­
dach aktywu partyjnego, 
tym razem jakoś się rozru­
szał.

— Nie mam nic przeciw 
temu, towarzysze, żeby po- 
siedzeć w tej sali i godzi­
nę, i dwie. Posłuchać, po­
wiedzmy, dobrego referatu, 
wykładu o sytuacji między­
narodowej, czy o czymś in­
nym. Niech człowiek zna­
jący daną sprawę opowie 
nam o tym, czego sami nie 
zdążyliśmy przeczytać, albo 
w co może nie zdołaliśmy 
głębiej wniknąć. On opowie 
nam — a my potem powtó­
rzymy ludziom. Ale kiedy 
towarzysz Korobkin dowo­
dzi, że Świnia jest zwierzę­
ciem pożytecznym — tego 
przecież nie można ścier- 
pieć. A co tu kryć, na po­
siedzeniach obwodowych 
także nierzadko musi się słu 
chać podobnych przemówień. 
Wyjdzie ktoś na trybunę i 
trajkocze, trajkocze jak ka­
tarynka. Po jakimś czasie za 
czynasz przypominać sobie: 
o czym to on mówił? Prze­
cież o niczym. Wciąż to sa­
mo: „Mobilizować wszystkie 
siły. Podnieść wzwyż“ . Nie­
których mówców nawet prze 
wodniczący nie powstrzyma. 
Wszyscy krzyczą: „Dość! Re 
gulamin!“ — a on trajko­
cze. Jakby mu za każde 
słowo płacono. A my siedzi­
my w sali 1 myślimy: kto 
nam wynagrodzi czas stra­
cony? Pięciuset ludzi siedzi 
tutaj — ileż naszego czasu

Fragment organów, wlrizla- 
nych od strony „kulisów“

Rokokowe rzeźby, zdobiące 
szczyty organów

sty bieli się tablica rozdziel 
cza, godna co najmniejp elek 
trowni. Jedno przesunięcie 
dźwigni *— 1 na tablicy za­
pałają się jakieś czerwone 
światełka. To znak. że mie­
chy elektryczne już są uru­
chomione. Koncert można 
zaczynać.

Dłonie muzyka opierają sie 
o klawiaturę — a raczej o 4 
klawiatury. Kilkaset klawi­
szy, 206 włączników, 103 re­
jestry reezne, kilkadziesiąt 
(!ł pedałów nożnych i nie­
zliczona ilość guzików 1 wty 
czek o niewiadomym dla nie 
wtajemniczonego przeznaczę 
n; u — oto Instrument ob. 
Dorawy. Aż dziw bierze, że 
jeden człowiek może nad 
tym wszystkim panować.

Płynie muzyka. Tony zmle 
niają się od najsubtelniej­
szych tremoli do grzmotu,

SYLWETKI ARTYSTÓW W YBRZEŻA

H E N R Y K  JABŁOŃSKI
K

poszło przez ciebie na mar­
ne! Zęby tak przeliczyć go 
ra roboczogodziny! Kierow­
ców za niepotrzebne roz­
jazdy milicia karze grzyw­
ną. Tam oblicza się tono- 
kilometry. A tu roboczogo- 
dziny — także niemała war 
tość, I nikt nie karze tych 
marnotrawców czasu...

Opionkin zszedł ze sceny 
przy wtórze przychylnego 
śmiechu i oklasków na sali.

Niemal wszyscy następni 
mówcy — a zabierało głos 
jeszcze z dziesięć osób, tak 
że według „danych liczbo­
wych“ zebranie aktywu par 
tyjnego było „na poziomie“ 
— niemal wszyscy rozwo­
dzili się nad tym, jak ujem­
nie odbija się na pracy wiel 
ka ilość rozmaitych posie­
dzeń.

Redaktor gazety rejono­
wej Posochow, siedzący w 
prezydium za Martynowem, 
z uśmiechem na twarzy po­
chylił się ku niemu nad o- 
parciem krzesła:

— Jakaż straszliwa jest 
siła inercji, Piotrze Iłłario- 
nyczu! Spójrz, podsunąłeś 
myśl o szkodliwości czczego 
gadulstwa i — który to już 
z kolei człowiek wygłasza 
mowę na ten temat, pow-, 
tarza w kółko to samo... 
„Jeszcze jedno posiedzenie 
w sprawie zlikwidowania 
wszelkich posiedzeń“ .

Sekretarz Rejonowego Ko 
mit et u Komsomołu Ryźkow 
mówił:

— W starożytnej Sparcie 
uważano za cnotę, jeżeli czło 
wiek potrafił w paru sło­
wach ująć to, czego inny 
nie umiał wyraz ć nawet w 
godzinnym przemówieniu. 
Czy nie należałoby wskrze­
sić owych spartańskich tra­
dycji?

Z sali odrzucono mu:
— A sam nie stosujesz się 

do regulaminu, już trzyna­
stą minutę mówisz!...

W. OWIECZKIN

M A Ł Ż E Ń S T W  O  
NIE. DOSKONAŁE

(Demaskatorska jednoaktówka z życia naszego
aparatu sprawiedliwości i naszej młodzieży. Wszy­
stkie braki odsłonięte bezlitośnie!)
Osoby: ONA (18 LAT)

ON (18 LAT)
SĘDZIA

Rzecz dzieje się w sądzie.
*  *  •

ONA i ON: (razem) ...i dlatego żądamy rozwodu...
ONA: ... już trzy tygodnie jesteśmy po ślubie a on

mnie nie chce wziąć na ten kolorowy film 
„Gęsi Baby Jagi“ “, tylko sam go już ze 
trzy razy oglądał!

ON: ... a ona w nocy wyjadła mi cukierki spod
poduszki...

ONA: ... to on, to on sam wyjada cukierki, a potem
mówi na mnie. A palić to się uczył 
przed ślubem w ustępie, żeby nikt nie 
widział jak się krztusi, mama mi mówiła, 
chciał mi w głowie zawrócić! Mądry... 

(pokazują sobie języki)
SĘDZIA: A może byście się tak pogodzili? Po co za­

raz... (usiłuje ich przekrzyczeć)... Rodzi- 
na jest trwałą komór...

ONA i ON: (razem): ...co?! Pogodzić się?! To jest ka- 
pitałistyezno-obszarnicze traktowanie mło­
dzieży! Ale my znamy swoje prawa! My 
wiemy gdzie się poskarżyć! I dlatego żą­
damy rozwodu...

R. LASSOTA

AŻDY z czytają­
cych te słowa 
na pewno nucił 
nieraz piosenkę 
o „pierwszym sl 
wym włosie“, 

' „wiernej morski * latarni“, 
) albo o „pożegnaniu z mo- 
i rzem". Miłe, melodyjne, łat 
S wo wpadające w ucho pio- 
ś senki. Nie każdy ' vba 
) jednak wie, że twórcą tych 
' popularnych melodii „ { 
- mieszkaniec Wybrzeża, a 
l ściślej mówiąc Wrzeszcza, 
t sympatyczny młody czło- 
S wiek o ujmującym uśmie- 
£ chu, Henryk Jabłoński. (Po 
) dejrzewam, że tych kilka 
( siwych włosów na swojej 
S „skroni“ wyhodował Ja- 
S błoński eelowo, dla : :klamy
> — nie harmonizują cne bo 

wiem z jego młodzieńczym 
wyglądem).

Henryk Jabłoński jest w 
pełnym tego słowa znacze­
niu kompozytorem Wybrze 
ża. Rodowity gdańszczanin 
— od T roku życia gra na 
fortepianie. Później stu.Pu 
je grę na wiolonczeli u mi­
strza tego instrumefttu, prof. 
Wiłkomirskiego oraz kom­
pozycję u profesorów Wer­
nera Schramma i Alfreda 
Paetscha. Te właśnie stu­
dia rozbudziły, w młodym 
muzyku zainteresowania, któ 
re zadecydują o ostatecznym 
kierunku jego twórczości.

Jabłoński zaczyna spec ja 
Hzować się w kompozycji, 

i Około 1930 roku . powstają 
) pierwsze utwory młodego,
 ̂ utalentowanego kompozyto 

) ra. Niestety, cały dorobek 
i lat przedwojennych ginie 
) podczas wojny. Dzięki tra- 
 ̂ fowi udaje się artyście ura 

i, tować jedynie „Polską Suitę 
Ludową“,

j Czasy powojenne stano- 
) wią okres najbujniejszego 
 ̂ rozwoju talentu Henryka 
Jabłońskiego. Powstaje wte 
dy szereg ciekawych, ory- 
ginalnych utworów: I kwar 

J smyczkowy. Trio na 
, flet, klarnet i wiolonczelę,
 ̂ Sonatina na wiolonczelę so 

\ Io, nagrodzona na ogólno- 
\ polskim konkursie Związ- 
 ̂ ku Kompozytorów Polskich,

> suita „Chmury“, poematy 
 ̂ symfoniczne „Młodość“ i 

( „Wyzwolenie Wybrzeża" o-
raz dwie uwertury.

Twórczość Jabłońskiego 
czerpie swe soki żywotne z 
muzyki ludowej, z kaszub­
skiego folkloru. I właśnie 
pieśń rj’baoka z Helu, „Dze 
je nasz talk" (gdzie jest 
nasz ojciec) została obrana 

 ̂ przez artystę jako główny 
temat jego monumentalnej

POŻEGNANIE Z MORZEM
T A  N G O

Słowa; 1. KASPROWY Mmyko : H. JABŁOŃSKI
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„Symfonii kaszubskiej“, na >r„i,i_ „ « . .
grodzonej na II Festiwalu Tak 6 smutnc masz oczy kochana
Muzyki Polskiej. 1 uśmiechasz się do mnie przez łzy.

W chwili obecnej kompo Wiatr za oknem zawodzi od rana, 
zytor pracuje nad II Symfo Jakby wiedział to samo, co my.
|)ią, dziełem szeroko zakro-

S jonym, które ukończone bę Wiem, że być już Inaczej nie może.
'  oráz nad Tekką, orską"pD Prawdzi® spojrzeć musimy twarz w twarz
 ̂ senką pt. „Za tych co na ^botlz’ Pójdziemy pożegnać się z morzem,
 ̂ morzu“ do tekstu Winklera. Ho ostatni to spacer już nasz.

ś A jednocześnie na warszta
Refr.: Zachodni wiatr spienione gonił falp.

Wysoko gdzieś zawisnął mewy krzyk. 
Gasnący dzień zachodem się rozpalił, 
stoimy tak bez słowa .ia 1 ty.
Daj dłoń tak bliską mi i drogą,
Daj dioń i nie myśl o mnie źle.
Zachodni wiatr rozstajnym naszym drogom 
Z okrzykiem mew swe pożegnanie śle.

’ C'R czeka już muzyczne o- 
’ pracowanie jednego z no- 
 ̂ wy eh polskich filmów oraz 

\ kilka innych piosenek. Zy- 
S czymy im takiej samej po- 
S pularności, jak dotychczaso- 
> wym utworom Henryka Ja 
i błońskiego.
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Zadowoleni ze swej decyzji %imm
-  O M , ! , ,  nie w i n i ) .  '¿ i  . ! « S  , ~  m ’  *  "  W K---- - me więcej. ZrOODywam rWjale?cie do wody — ostrzega ślusarza maszynowego, a za dwa “ «aie . . .  .

tow Wiecheć, sekretarz or- lata będę technikiem. Czy dam — Robotnicy przyjęli mnie
eanizacii partyinei wydzia- raa ?̂ Na Pewn0- Trzeba tylko bardzo życzliwie, lak swe- gaiMzacjl pariy.,iie.i wyotw chęci 1 zamiłowania do pracy. Ia- ł „ „  u=rłu W-6, gdy wchodzimy na A ,cg0 ml n)e brakuje. SO. Naprawdę testem bar.
trap. Ledwo nadążam za tym samym wydziale, dzo zadowolony. zobaczę
swym przewodnikiem, który c0 Wacjaw Besman pracuje wreszcie owoce swel pracy 

wprawą przesuwa się także Władysław Lesiński. Zegnamy się. Tow. Madea 
przez wąskie przejścia 1 kt6ry rozpoczął pracę w wzbrania się podać reki. bc 
schodzi po stromych schód- stoczni Gdańskiel w roku zabrudzona. A przecież 
kach do maszynowni statku, 1955 âko strażnik Następ. *est ona *°dna. bY Ja ser‘ 
Tu bowiem pracuje kilku nie przeszedl na pomoc ślu. decznie uścisnąć.
„nowych" ślusarzy, którzy ¡£¡-¿3  ̂ awansował na ślusa- * * *
niedawno opuścili miejsca na a w kodey został pra. n/łcntnłe+ra
za biurkiem, pracowali bo- Cownikiem umysłowym: roz.

f e * 8Ł & s r r s ą  s & z rs s z rs  H F w s b :  
r s S Ł J a  Tsrst  K
leźć. Dokoła ruch, praca dukcjj na swoje właściwe 
wre, rytmicznie pracują ma- m;ejsce. 
szyny. ’ * * *

Zadanie nr 16
(ostatnie)

W odpowiedzi na apel CRZZ stoczniowcy gdańscy podjęli ponad *,5 tys. zobowiązań, 
ktńrycb realizacja ma zabezpieczyć pełne wykonanie zagrożonego planu globalnego 1 towa­
rowego Załoga Stoczni Gdańskiej zobowiązała się wykonać roczny plan produkcji global­
nej w 1(13,2 proc., a plan towarowy na odcinku trampów do dnia 13 grudnia br.

Na zdlęcin: Jeden z trampów, przeznaczonych na eksport, który niedawno powrócił 
 ̂ s próbnego rejsu 1 wkrótce przekazany zostanie do eksploatacji. rot, z . Kosycarz

0 »torpedzie« dla PRO
1 racjonalizatorskim plagiacie
Rozmawiając kiedyś z ro­

botnikami Jednej ze stoczni 
remontowych na temat sła­
bego rozwoju ruchu racjo­
nalizatorskiego w ich zakła­
dzie, usłyszałam taką uwagę:

— Bez dokumentacji, na­
wet „usprawnionej śrubki“ 
nie wprowadzi się do pro­
dukcji. A my nie potrafimy 
sporządzać dokumentacji. 
Mogą to zrobić tylko tech­
nicy, a w poważniejszych 
wypadkach — Inżynierowie. 
W praktyce zaś często Się 
słyszy, te zgłoszony projekt 
jest niedopracowany, żle roz 
wiązany itp., no i w końcu 
idzie do akt. A po paru mie 
siącach słyszy się, że gdzieś 
tam w Krakowie czy Wroc­
ławiu, ta sama myśl została 
rozwinięta i pomysł wpro­
wadzony w życie. Licho wie, 
jak to się dzieje ale ludzie 
są zniechęceni...

Gdy zapytałam o konkret 
ne przykłady — moi roz­
mówcy wycofali się. — Ee, 
właściwie to nic pewnego nie 
wiedzą, chodzą tylko takie 
„słuchy**... Może więc była 
to tylko szkodliwa plotka?

kościach, a przez przyspie- TO NIE TYLKO SPRAWA
szenie robót przyniesie po- AUTORSTWA „TORPEDY" 
nadto milionowe oszczędno­
ści. Kierownictwo PKO po- Chociaż sprawa została 
stanowiło więc przystąpić do już załatwiona, wracam do 
budowy serii takich przy- niej właśnie z uwagi na 
rządów licząc, że z uwagi wspomnianą rozmowę z re­
na prostą konstrukcję jesz- rnontoweami. Nie jest to bo­
czę w br. zostaną one użyte wiem tylko kwestia moral- 
przy pracach wydobywczych, nej postawy inżyniera, wy- 
Docieramy teraz do finału, korzystującego oddany mu 
który przypomniał mi właś- z ufnością do technicznego 
nie dawną rozmowę z remon opracowania pomysł racjo- 
towcami. nalizatorski. Nieetyczne po­
ru A rz rn n  a a n Tr 20? stępowanie takich ludzi, jak DLACZEGO 3, A NIE 20? jnż Płyszewski staje się źró.

Wykonania przyrządu pod dłem nieufności i obaw ra- 
jęła się Gdyńska Stocznia cjonalizatorów przed ujaw- 
Remontowa. Opracowanie nianiem swych pomysłów. A 
dokumentacji zaś zlecono b. w konsekwencji stwarza to 
kierownikowi biura kon- hamulce w poszukiwaniu no 
strukcyjnego GSR inż, Szy- wycb rozwiązań technicz- 
monowi Plyszewsklemu. Ra- nycj, wielu pracochłonnych 
cjonalizator zapoznał go ze robót.

łaja także komisie wydzia­
łowe. których zadaniem 1est 
przeanalizować poszczególne 
stanowiska pracy, aby ujaw

— To ostatnie przygoto. _  - ”  . , , „ nić przerosty adminlstracyi-
wania do próbnego rejsu — , T 0W' 1JI*dea 4 laJf ,prac ne. dokonać przesunięć pra-
objaśnia kierownik wydzia. taiwMiwlnfd ^ t^ n l  rdań* COWTlików- godnie z icb łu lnż. Górski. — Czy mam . Stocrznl Gdań- kwaufjkaeiami. zlikwidować
kłopoty z „nowymi"? — i i ej'_ F g0dJ ł s:e i 13, ?,n e ' wszelka zbędna dokumenta- 
Nie. jak dotąd, żadnych. n’esienis db produkcji c^_ uprościć schematy orga

.Pochłonęła ich praca, a y^talemz^an p j J ^ a z T e  n!zscy1ne łtp' Natomiast, w zresztą każdy znajduje się ^ stajemy go, gdy wraz ze a-wlajzlsn ze zwiększoną od-
pod opieką dobrego ślusa- swym ’’m stJzern S r TP‘  powiedzlalnośclą niektórych 

1 rza. cem- doświadczonym fachów prafownikńw na skntek
Odnajdujemy wreszcie jed racjonalizatorem i przo przejęcia dodatkowych fnnk

nego z „administracji" tow. i 0* ? '1“ ™. pracy cjl w wyniku komasacji po-
Besmana. W przybrudzonym !? obr.6bkl Przyrząd do str i s7CZC{rólnych stanowisk —
już kombinezonie, z usmaro. bdwan’a «™dzen'a « a«>w? komłsj!l może stawi*ć wnios
wanyml p „ ,  m c y  P k -fll. * ° -  ,
z torba z narzędziami prze- jeszc2e' bIok s,Jwnicy '  pwol! Jak Informują przewodni- 
wieszoną przez ramię -  ni- c l e i a ^  czący rady okładowej 1 se
czym nie przypomina luż by _■ Cq ^  ^  kretarz Komitetu Zakładowe
tego kierownika sekcji per- p ó jś c ia  z admi- So. walka o usprawnienie
sonalnej wydziału. n!strach dn nrodukoii? - administracji przyniosła 1uz— Jak wam się powodzi na n.si. ac,,i ao proauKCJu okazało
nowej robocie? — zapytuję. — Myślałem o tym daw- P-erwsze rezultat, . O

— Dobrze. Nie miałem serca nJe1 jeez m.;ałem pęwr,e wat S]C. ze stocznia posiadsi nao-
do pracy biurowej, no 1 Uwali- M -------- * -
fikacji... Toteż chętnie skorzy­
stałem ze sposobności, abv 
przejść óo produkcji, szczegól­
nie, że dokształcam się zaocznie 
w Technikum Mechanicznym.

— A jak zarobek? — Twarz 
mego rozmówcy rozjaśnia u- 
śmiech.

Ro z m o w a  ta sprzed 
kilku miesięcy przy 
pomniała mi się Oe 
becnie, gdy w Pol­

skim Ratownictwie Okręto­
wym usłyszałam o perype­
tiach jednego z racjonaliza­
torów, Tym razem nie cho­
dziło o jakąś .usprawniona" 
śrubkę, lecz o poważny ory-

swymi rysunkami oraz pro­
totypem, omówiono konstruk 
cję. Inż. Płyszewski zobowią 
zał się wykonać dokumen­
tację do 22 czerwca br. za 
sumę 3 tysięcy zł.

Efekt zlecenia był jednak 
niespodziewany. Minął czer­
wiec, a dokumentacja nie 
trafiła do PRO. Zamiast niej

Państwo nasze gorąco po­
piera ruch racjonalizatorski, 
dzięki któremu uzyskujemy 
bardzo poważne oszczędności 
w ogólnonarodowej gospodar 
ce. Rząd nasz zapewnia ra­
cjonalizatorom wydatną po­
moc w realizacji ich pomy­
słów m. in. przez zobowią-

wrty»,. * ,  PEO wniosek » ■ £ ,  “
rami. Mamy 1 na naszymracjonalizatorski inż. Pły- 

szewskiego, złożony przezeńł. U kCil. XVV.U V k/U v V WŁ»11J V. J  . . .

ginalny projekt zastosowania 2 lipca br. w komórce wy­
miotą pneumatycznego jako pf^ n ^ ń tn w e f^ d o tw »0«™ nierskie" rozumieją swą rolę „podziemnej torpedy“. ni Remontowej, dotyczący m racinnali-

owej „torpedy“. Czyzby cos 
JAK PRZECIĄGNĄĆ LINĘ? nowego? Nie. Nowość pole-

terenie wiele przykładów, do 
wodzących, że kadry inży-

w rozwoju ruchu racjonali 
Zatorskiego i z całym sercem 

służą
Jedną z najbardziej praco- Sa}a jedynie na bardziej wiedzą. Toteż hi-

chłonnych robót przy podno- skomplikowanej konstrukcji, . , ZJ inz. Płyszewskim z
szeniu z dna morskiego za- przewidującej zastosowanie ca} bezwgiędnością zasługu- 
topionych wraków jest prze- do posuwu tłoka wewnątrz ,g napiętnowanie. Płagia- 
ciąganie pod ich kadłubem korpusu „torpedy zamiast \__4— «a

Pliwości. Wiadomo. 38 lat, m' ai fachowców niektórych 
ucz-'ó się nowego zawodu specjalności np. chemików i 
trudno... Pomogła mi TTchwa innych którzy zostaną prze- 
ła... Uczę się przy warszta- niesieni do innych zakładów 
cie i orzez 3 miesiące będę P^cy. gdzje sa oni potrzeb­

ni, a wiele stanowisk, jak 
np. etaty kierowników wy-

grubych, stalowych lin. Liny sprężyn — rozrządu sprężo 
te opasują kadłub wraka od neS° powietrza, 
spodu. Przymocowane do' Poproszony o wyjaśnienia

torstwo racjonalizatorskie, na 
wet występujące sporadycz­
nie, musi być tępione jak

żerem szeroko kolportowa­
nych plotek I nie zaciążyło 
na rozwoju ruchu wynalaz­
czości robotniczej.

B. THOMA

BEZ POMOCY FRYZJERA
O n d u l a c j a

za  16,50 zł
Warszawska Spółdzielnia 

Pracy „Drogista“ wyprodu­
kowała ostatnio specjalny 
płyn do trwałej ondulacji na 
zimno. Płynem tym każda 
kobieta może w domu bez 
pomocy fryzjera zrobić so­
bie trwałą ondulację. Po 
umyciu głowy zakręca się 
zmoczone płynem włosy na 
lokówki. Następnie wystar. 
czy tylko utrwalić ondula­
cję wodą utlenioną. Butę. 
Ieczka takiego płynu kosztu 
jc zaledwie 16.50 zl.

19 bm. Warszawska Spół­
dzielnia Pracy „Drogista" 
zorganizowała pokaz ondulo 
wania wdosów przy pomocy 
tego płynu.

Ŵ SP „Drogista" rozpoczęła 
jednocześnie produkcję udo. 
skonalonego płynu tzw. 
emulsji. Emulsja uzupełnio­
na jest takimi składnikami 
jak olejek turecki, rycyna i 
inne, które będą wzmacnia­
ły włosy; Niedługo ukażą się 
również w sprzedaży specjał 
ne kasety zawierające wszy­
stko, co jest potrzebne do 
wykonania ondulacji, a więc 
— emulsję, lokówki, specjał 
ny szampon, a także nowy 
utrwalacz, który w przeci­
wieństwie do używanej do­
tychczas wody utlenionej 
nie będzie rozjaśniał ciem­
nych włosów.

cie i przez 3 miesiące będę 
pobierał wynagrodzenie ta­
kie. Jak w biurze, a potem 
sądzą, że opanuję pracę i po 
trafię osiągnąć, a może i 
przekroczyć normę.

Oczywiście — dodaje

pożyczalni narzędzi można 
zlikwidować. Ponad 30 pra­
cowników adminittracyinych 
przeszło już do produkcji.

Skrzypiec — zwłaszcza przy P1'7? czym podania o prze- 
robotacb seryjnych. Trzeba niesienie stale  ̂ napływają 
tylko jeszcze opanować sztu Pracownicy ci nie maja zaa 
kę czytania rysunków. Na nych trudności w wyborze 
razie pokazuję sam, ale miejsca pracy Do końca ro 
wkrótce będzie zorganizowa k.n przewiduje sie zmniejszę 
ny specjalny kurs. n'e etatów w admrn stracji

— A co mówią w domu o o 8 proc. Usprawni to nie
zmianie waszej pracy? tylko jej pracę, lecz powaz-

— Wszyscy w rodzinie nie wpłynie na obniżkę kosz 
ogromnie interesują się mo- łów własnych; a produkcja 
ią nową praca, a najbardziej uzyska sp<nv fachowców, 
synek, któremu muszę opo- Walnie pomaga w prze- 
wiadać wszystko ze szcze- prowadzeniu akcji komasacji
gółami. zwłaszcza o maszy­
nach.

— A co mówią o waszej 
decyzji koledzy z biura?

— Różnie, są napewno ta.

etatów administracyjnych 
praca polityczna, wyjaśnia­
jąca — organizacji partyjnej.
Dzięki niej właśnie ludzie 
podejmujący decyzję przejś

cy, którzy uważają, że cia do produkcji przełamują 
przejść z biura do produk- opory fałszywego wstydu, 
cji, do pracy fizycznej, to wynikającego z zakorzenio- 
swego rodzaju „degradacja“, nych przesądów, jakoby pra 
Ale są i tacy, którzy mój ca za biurkiem była czymś 
krok pochwalają, a nawet lepszym i wyższym, niż pra- 
zazdroszczą mi, ze względu ca przy warsztacie. Dzięki 
na możliwość osiągnięcia wy niej dobrze czuja się na no- 
sokiego zarobku, Sadzę, że wej robocie, są zadowoleni 
wielu jeszcze zdecyduje się ze swej decyzji Besmsn, Le 
w najbliższym czasie przejść siński i Madea/. 
do produkcji... W. G.

'U

EPUBLIKA ta rozłożyła się nad morzem w po­
bliżu jednego x ważniejszych miast i portów 
oraz centrum przemysłowego ZSRR. które od­

grywało zwłaszcza poważną rolę w okresie przed 1 
wojną światowa. W tym czasie było tu 36 000 robot­
ników zatrudnionych w przemyśle okretnwvm 1 ba­
wełnianym. W okresie międzywojennym, gdy rządy 
na tym terenie uchwyciła klika bnrżnazrino-ohszar- 
nicza — liczba robotników przemysłowych snadła dc 
13 000. W r. 1940 na wniosek mas Indowych wyra­
żony w olbrzymich manifestacjach nowopowstałe wła­
dze zwróciły się o przyjęcie rennbłiki do bratniego 
Związku Republik Radzieckich. Po wyzwoleniu z fa­
szystowskiej okupacji nastąpił gwałtowny rozwój 
orzemyshi i rozkwdt kultury narodowei tego krain 
Takie nazwiska Jak Vares. Kirner. Jacobson zna dziś 
każdy, kogo interesuje literatura ludów radzieckich

Stolicę tej republiki i zarazem największy jei onrt 
położony nad Zamką Fińską — znają dobrze nasi ma­
rynarze.

Na zdjęciu: dziewczęta z zespołu pieśni i tańca
w strojach ludowych.

JAKA TO REPUBLIKA?

KUPON KONKURSOW Y nr 16
Termin nadsyłania 

powiedzi przesunięty 
stał do dnia 1 listopada br.

od- nim 16 kuponów i poda- 
z0- nia rozwiązań. Dołącza­

my również teden kupon 
zapasowy, którym można 

Na 4 stronie zamieszczamy będzie zastąpić dowolny 
rrkusz do naklejenia na kupon konkursu.

nich duże pontony, napeł- k-17- Płyszewski oświadczył najostrzej, aby nie stało się 
nione sprężonym powietrzem, że z'e,coneJ dokumen-
dźwigają wrak — oparty ki- facji nie wykonał, gdyż oprą 
łem na tych właśnie linach cował „swój“ pomysł, który 
i— na powierzchnię wody. PKO może przyjąć za... ju- 

Aby przeciągnąć liny pod k °̂ś 20 tysięcy złotych, 
spoczywającym na dnie mo- Ponieważ zainteresowani 
rza kadłubem nurek musi nio mogli dojść do porozu-
najpierw przy burcie wraka mienia — CZ PMH zwołał     ......... ............ """""""»"""""immii
„wykopać" tzw. studnię. Z komisję, która miała po- 
niej dopiero przy pomocy wziąć decyzję, czy wniosek 
specjalnego przyrządu tzw. inż. Płyszewskiego można 
ejektora, przeprowadza pod traktować jako oryginalny 
kadłubem, na drugą jego projekt, czy też należy po 
stronę, stalową linę. prostu uznać za plagiat ra-

Tow. Wiktor Zinkiewicz, cjonalizatorski. 
pełniący w PRO funkcję W skład komisji poproszo 
dyrektora administracyjno- no najbardziej  ̂ powołanych 
finansowegp, jest z zawodu <1° wydania opinii naukow- 
ślusarzem. On to właśnie za ców, m. in. prof. inż. Kazi- 
projektował całkowite zauto mierzą Zygmunta i prof. inż.
matyzowanie tej pracochłon­
nej i niebezpiecznej czyn­
ności.

Przy pomocy warsztatow­
ców PRO skonstruował tow. 
Zinkiewicz przyrząd, który

Jagodzińskiego z Politechni­
ki Gdańskiej,.dyrektora tech 
nicznego CZ PMH Gąsiorów 
skiego, rzecznika Urzędu Pa­
tentowego inż. Szałasa i wie­
lu innych inżynierów z

.'MIStAW KRÓL • EUSTA0WJ .KAWOWW •

W całym trójmleścle, a szczególnie w Gdyni, Sopo­
cie 1 Oliwie, gaz jest tak słaby, że na ugotowanie ja­
kiejkolwiek potrawy trzeba czekać kilka godzin.

podłączony do sprężarki po- PMH i NOT. Opinia była 
wietrzą sam, automatycznie zgodna: „wniosek racjonali- 
zagłębia się w ziemię, ciąg- Zatorski" inż. Płyszewskiego 
nąc za sobą linę. Przez zgię- uznano za nieoryginalny, sta 
cie przedniej części „torpe- nowił on tylko rozwinięcie 
dy“ uzyskano w końcowej pomysłu tow. Zinkiewicza. 
fazie prób efekty nadspodzie Nie koniec na tym. Przy dal 
wane. „Torpeda" zaczęła szej analizie rozwiązanie kon 
„chodzić" w ziemi lukiem, strukcyjne inż. Płyszewskie- 
Wprowadzona w grunt pod go zostało jednak odrzucone, 
odpowiednim kątem, zata- jako zbyt skomplikowane i 
czała w ziemi łuk, by po nie gwarantujące sprawnego 
11—15 metrach wyjść wraz działania przyrządu, 
z ciągniętą przez nią liną na Po wielu naradach, które
powierzchnię. Było to w ma­
ju br. Nieprecyzyjny, wyko­
nany w warunkach warszta­
towych, prototyp, zdał cał­
kowicie egzamin.

na kilka miesięcy odwlekły | 
wprowadzenie w życie cen- \ 
nego pomysłu, w końcu inż. f 
Płyszewski zrezygnował ze f 
sprzedania „swego“ pomysłu ś 

Radość z pomyślnych prób PRO i opracował dokumen- jj 
była w PRO bardzo duża. tację na _„torpedę‘_ tak, jak | 
Zastosowanie bowiem „tor- to przewidział racjonalizator = 
Pędy" w pracach wydobyw- Zinkiewicz. _ Pierwsze „tor- | 
czych umożliwiłoby ratowni- pędy“ są już w produkcji w 
kom prowadzenie prac na warsztatach Gdyńskiej Stocz

STUDIUJMY
ekonomii

P U D R Ę C Z N I K
p o lity c z n e j

— Jak długo mam siedzieć jeszcze w te) zim­
nej wodzie?!!

Fakt to niezbity, te ludzie w Polsce bardzie) niż 
kiedykolwiek interesują się dziś żyęiem gospodarczym 
kraju, polityką gospodarczą partii i rządu. Można 
nawet śmiało powiedzieć, że interesują się często ty­
mi sprawami po raz pierwszy. ■ I to jest zrozumiale. 
Bo przecież my wszyscy realizujemy tę politykę w 
praktyce i po raz pierwszy w historii mamy na nią 
rzeczywisty wpływ, my — to znaczy zarówno dzia­
łacze gospodarczy różnego szczebla, pracownicy apa­
ratu partyjnego, gospodarczego i rad narodowych jak 
i miliony robotników i pracujących chłopów, to zna­
czy cały naród.

Ale interesować się bieżącą polityką gospodarczą 
— to dopiero pierwszy krok. W życiu naszym nie 
brak problemów skomplikowanych, niełatwych do zro­
zumienia, a co za tym idzie — i do rozwiązania. Ko­
nieczny jest więc drugi krok — poznanie polityki go­
spodarcze), studiowanie jej teoretycznych podstaw — 
ekonomii politycznej. Krok ten jest konieczny 
zwłaszcza dla tych spośród nas, którzy mają wyja­
śniać masom politykę partii w dziedzinie gospodar­
czej — dla członków partii. Nie ograniczajmy się 
zresztą do spraw krajowych. Niemały na nie wpływ 
ma sytuacja międzynarodowa. Toteż zainteresowanie 
społeczeństwa sprawami międzynarodowymi jest dziś 
również ogromne. NIEPOSÓB ZAS PRAWIDŁO­
WO ORIENTOWAĆ SIĘ W POLITYCE MIĘDZYNA­
RODOWEJ, ROZUMIEĆ PRZEMIANY, JAKIE ZA­
CHODZĄ NA SWIECIE, PRZEWIDYWAĆ DALSZY 
BIEG WYPADKÓW — BEZ ZNAJOMOŚCI PRAW 
RZĄDZĄCYCH WSPÓŁCZESNYM ŚWIATEM KA­
PITALISTYCZNYM, INNYMI SŁOWY, BEZ ZNA­
JOMOŚCI EKONOMII POLITYCZNEJ KAPITA­
LIZMU.

temu lepiej możemy zrozumieć 
głębokie sprzeczności świata ka 
pitalistycznego, sprzeczności, 
które nieuchronnie muszą dopro 
wadzić do upadku kapitalizmu.

Najwięcej miejsca zajmuje w 
podręczniku omówienie praw 
rozwoju społeczeństwa socjalisty 
cznego. Wielu towarzyszy po 
pełnia niejednokrotnie» 
iiracy błędy właśnie
że nie rozumie obiektywnego 
charakteru tych praw, nie zaw­
sze też potrafi je prawidłowo 
wykorzystywać. W podręczniku 
uważny czytelnik znajdzie wy 
Jaśnienie niejednej swojej wąt­
pliwości; pozwoli mu to lepiej

aukcji. Jak bardzo wzbogaciła­
by się nasza praca polityczna 
w tej kampanii, o ileż rozszerzy 
łaby się argumentacja agitato­
rów, gdyby wszyscy oni rozumie 
11, że chodzi tu nie o jakieś 
administracyjne posunięcia 1 na 
wet nie tylko o ulepszenie pra­
cy aparatu państwowego, lecz 

w swej że w ten sposób skuteczniej wal 
dlatego, czymy o wzrost dochodu narodo

wego ł lepszy Jeęo podział. 
Przerosty administracyjne ozna 
czają przecież, że pewna liczba 
ludzi została niepotrzebnie od­
ciągnięta ze strefy produkcji 
materialnej — gdzie Jedynie 
powstaje dochód narodowy —

zrozumieć, na jakim etapie roz do strefy produkcji niematerlal- 
woju ekonomicznego Jest obec- nej. Obniża to możliwości wzro 
nie nasz kraj i jakie drogi pro- stu dochodu narodowego, 
wadzą nas do etapu następnego Zatrzymajmy się Jeszcze nad
----- do socjalizmu. tak decydującym dla naszego

Jakże potrzebna Jest taka budownictwa socjalistycznego 
orientacja dla lepszego rozwiązy zagadnieniem Jak prawidłowe re 
wania aktualnych zagadnień go- alizowanie polityki partii na 
spodarczycb l politycznych, któ wsi. Wskazane przez IV Ple- 
rvch jest przecież tak wicie, num wypaczenia, występujące 
Często mówimy np. o potrzebie zarówno w stosunku do indy- 
mobilizaeji naszych sil do wal- widuainego chłopa, jak i przy 
ki o postęp techniczny. Czy nie budowie spółdzielczości produk- 
łatwiej byłoby siiy te mobiliz-o cyjnej mają przecież głębokie 
wać, gdyby każdy członek par- źródła właśnie w niezrozumie- 
tii zdawał sobie w pełni spra- niu specyfiki okresu przejścio- 
wę, że szybki' rozwój technik! wego. A specyfika ta polega 
Jest obiektywna koniecznością m. In. na tym, że obok układu 
wynikającą z podstawowego pra socjalistycznego istnieje na wsi 
wa ekonomicznego socjalizmu. układ drobnotowarowy 1 kapita 

Albo inny problem — walka listyczny, a zatem obok nowych
0 obniżenie kosztów własnych, praw działających w ustroju so
1 w tym wypadku mamy do czy eialistycznym działają Jeszcze, 
ntenia nie ze zwykłym zarzą- choć w ograniczonym zakresie, 
dzeniem wiadz gospodarczych, stare prawa ekonomiczne wlaś 
ale z obiektywna koniecznością, clwe kapitalizmowi.
prawem gospodarki socjalistyez Nie będziemy mnożyć przykla 
nej. Systematyczne obniżanie dów. Trud studiowania nowe- 
kosztów własnych produkcji go podręcznika ekonomiki polity

r v
OZPOCZĄŁ się nowy rok 
szkolenia partyjnego. Lu 

dzie uczący się ekonomii 
politycznej otrzymali do 

rąk ogromną pomoc — nowy

całym kraju grupy studiowania 
ekonomii politycznej w oparciu 
o ten podręcznik.

Po raz pierwszy w Jednym

bardzo dużych nawet głębo- nj Remontowej. fniniuiintniiiiniimuiimmumiiiiiiiimi<miimtiiiiimiimuiiiiiiuiimr"n,n—r .......... " '  tvlneeo tworzą się obecnie w ehanlka jego działania. Dzięki ników z administracji do i»ro-

radziecki podręcznik ekonomii podręczniku dany został pełny 
politycznej. Nie zamierzamy wykład marksistowskiej ekono.
bynajmniej omawiać bliżej te- mii politycznej, obejmujący za- 
go podręcznika. Po prostu chcie równo formacje przedkapitalisty 
libyśmy zachęcić możliwie wie czne i kapitalizm, jak i socja- 
lu towarzyszy, aby go uważnie lizm. Tak np. szeroko omó- 
przestudiowali. wionę tu zostało podsta-

Wydaje się to potrzebne cbo- wowe prawo monopolistyczne- 
ciażby dlatego, że zgodnie z go stadium kapitalizmu — pra- 
zalecenlaml kierownictwa par- wo maksymalnego zysku i me-

Jest bowiem z Jednej strony 
nieodzownym warunkiem wzro­
stu akumulacji socjalistycznej, 
z drugiej zaś strony — warun­
kiem jak najlepszego wykorzy­
stania zakumulowanych środ­
ków. Tak więc od wykonywa­
nia planów obniżki kosztów wła 
snych, w poważnym stopniu za­
leży tempo rozwoju całej na­
szej gospodarki i wzrost stopy 
życiowej ludności.

Prowadzimy obecnie trudna 
kampanię o likwudację przero­
stów' administracyjnych, o prze

cznej na oewno sie opłaca. Wy­
jaśnia wiele spraw, chroni 
przed szkodliwym upraszczaniem 
różnorodnych zjawisk w' życiu 
kraju i w sytuacji międzyna­
rodowej, pozwala uniknąć wie­
lu błędów w naszej codziennej 
praktyce, lepiej i skuteczniej 
walczyć o realizacje Unii par­
tii w dziedzinie gospodarczej. 
A poza tym daje wielką oso­
bistą satysfakcję, Jaką zawsze 
sprawia człowiekowi pogłębie­
nie swej wiedzy. Jaśniejsze wi­
dzenie i lepsze zrozumienie o-

sunięcie znacznej liczby pracow taczającego nas świata.
J. TORONCZYK
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W trójmieście
powstaje
amatorska 

sceną satyryczna
Grupa miłośników teatru 

satyrycznego wraz z kierów 
nictwem Wojewódzkiego Klu 
bu TPPR we Wrzeszczu po 
stanowiła utworzyć przy klu 
bie amatorską sćenę saty 
ryczną. Zadaniem tej sceny 
będzie popularyzowanie 
współczesnej satyry radzieo 
kłej i polskiej.

W związku z tymi żarnie 
rżeniami Woj. Klub TPPR 
przeprowadza rekrutację ar 
tystów . amatorów do ze 
społu satyrycznego, Kandy­
daci powinni posiadać zain­
teresowania plastyczne, mu­
zyczne i taneczne. Mogą on- 
zgłaszać się w Woj, Klubie 
TPPR we Wrzeszczu (ul. 
Kniewskiego 15) do 1 listo­
pada br.

Trudności komunikacyjne
mieszkańców Siedlec
Niektóre dzielnice naszego pieszo z dworca .do domu, 

miasta odczuwają poważne tylko dlatego, że rozkład jaz 
brakj w komunikacji miej- ay tramwaju nr 10 nie jest 
skiej. Należą do nich' m. in. uzgodniony z godziną przy- 
Siedlce. Kursuje tu tramwaj bycia nocnego pociągu elek- 
linii nr 10, Jest to trasa jed trycznego z Nowego Portu, 
notorowa, komunikacja więc Pociąg, ten przybywa do 
nie jest ani szybka, ani wy- Gdańska o godz. 23.27, tym- 
godna. Na same postoje na czasem tramwaj z przystan- 
mijankach pasażerowie ko- ku końcowego przy ul. Hu- 
rzystający z „ 10-tki“ tracą cisko odjeżdża w stronę 
15—20 minut. Poza tym Siedlec o godz. 23.20. Ponie- 
tramwaje kursują nieregu- waż jest to tramwaj nocny, 
lamie — jak twierdzą mie- następny przybywa na ul. 
szkańcy Siedlec — według Hucisko dopiero za. godzinę, 
uznania obsługi wozów, a Portowcy z trzeciej zmiany 
nie rozkładu jazdy, muszą więc iść pieszo cza-

W Siedlcach mieszka wie- do bardzo odległych
lu portowców, I oni właśnie dzielnic Siedlec, jak np. 
najbardziej uskarżają się Emaus i inne. 
na połączenia tramwajowe Drugą bolączką, jest spra- 
i centrum miasta. Do naszej w a dojazdu tramwajem do 
redakcji wpłynął list portow śródmieścia w niedzielę i 
ców, w którym opisują oni dni świąteczne. Portowcy, 
swoje kłopoty. ze względu na charakter

Portowcy, którzy pracują swej pracy, dojeżdżają do 
na trzeciej zmianie, wraca- portu również i w te dni.

I jąc z pracy nocą. muszą iść

mmomi
ilół]/Hasi</eĄpifyjmdT

ARKUSZ KONKURSOWY
Kolejne zadania przedstawiają następujące Repu­

bliki ZSRR;
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C KUPONY

K U P O N  Z A S T Ę P C Z Y
(Zastępuje każdy z 16 kuponów).

A tymczasem tramwaje linii 
nr 10 w niedzielę i święta do 
godz. 8 rano kursują po „świą 
tecznemu“, to znaczy tak, 
jak obsłudze wozów jest wy 
godniej. Dopiero po godz. 8 
zaczynają kursować normal 
nie. Śpieszący się do pracy 
portowcy z reguły w nie­
dzielę i święta muszą więc 
iść do dworca pieszo.

Skargi mieszkańców Sied­
lec są uzasadnione. Dlatego 
też dyrekcja WPKGG po­
winna zastanowić się nad 
zmianą komunikacji na tra­
sie nr 10, szczególnie w no­
cy i w dni świąteczne. 
Wydział Komunikacyjny 
WPKGG powinien tylko 
przesunąć termin odjazdu 
tramwaju nocnego o kilka­
naście minut i postarać się 
o regularne kursowanie tram 
waju w niedziele i dni świą­
teczne.

W Klubę Międzynarodowej 
Książki i Frasy w Łopocie

Klub Międzynarodowej Ksi ążki i Prasy w Sopocie przy , 
X ul. Rokossowskiego cieszy się dużą popularnością. W klu- 
♦ bie można nabyć czasopisma i dzienniki zagraniczne, jak 
X również przeczytać je na mie jscu,
X Na zdjęciu: Maria Gawroń podczas sprzedaży czasopism

m ęm m

l  e a i t y

K R O N I K A  D N I A
Nowy punkt skupu 
opakowań szklanych

Mieszkańcy Nowego Portu na­
rzekali na brak punktu skupu 
opakowań szklanych. W związ­
ku z tym MHD — Śródmieście

Pogotowie
Milicyjne

w Gdańsku
Z dniem 22 bm. urucho­

mione zostanie w Gdańsku 
Pogotowie Milicyjne dla 
szybkiej interwencji w wy­
padkach zakłócenia spokoju 
publicznego, jak np. awan­
tury chuligańskie, bójki, 
włamania, napady itp.

Telefon Pogotowia — nr 
07, Pogotowie czynne jest 
przez całą dobę.

( d )

W teatrach, kinach i klubach

otworzyło wczoraj taki punkt 
przy ul. Oliwskiej 63. W ounk- 
cie tym skupuje się wszystkje 
opakowania szklane: butelki i 
różne słoiki.

Przypominamy przy okazji, że 
w Gdańsku znajdują się poza 
tym dwa punkty skupu opako­
wań szklanych — prjy Kamien­
nej Grobli 31 (przy nowym tar 
gowisku w Dolnym Gdańsku) 
oraz 3 w Oruni, przy ul. Jed­
ności Robotniczej 93.

Kupujemy ziemniaki 
w punktach MHD

W tych dniach MHD — Śród­
mieście uruchomiło 3 punkty 
półhurtowej sprzedaży ziemnia­
ków. Znajdują się one w No 
wym Porcie, przy ul. Oliwskiej 
63 oraz w Gdańsku, przy Ka­
miennej Grobli 31 i Kartuskiej 
112.

„BIM-BOM“ W TEATRZE 
LALEK

W poniedziałek 24 bm. o 
godz. 19.30 w Teatrze Lalek we 
Wrzeszczu wystąpi z progra­
mem festiwalowym studencki 
teatr satyryczny „Bim-Bom“ .

Przedsprzedaż biletów w ka­
sie Orbisu1* we Wrzeszczu o- 
raz w dniu przedstawienia w 
kasie Teatru Lalek.

KONCERT ARTYSTÓW  
OPERY WARSZAWSKIEJ

Państwowa Opera i Filharmo 
nia Bałtycka organizuje 24 bm. 
koncert z udziałem solistów 
Opery Warszawskiej. W koncer­
cie wystąpią: MARIA ZIEN-
TOWNA — sopran, RYSZARD 
MAŁOZEwSKI — tenor, RO­
BERT SAUK — bas oraz WAN 
DA KLIMOWICZ — fortepian.

sza część będzie poświęcona u- 
tworom króla jazzu Louis 
Armstronga, druga zaś najpięk 
niejszym koncertom fortepia 
nowym. M. in. usłyszymy kon­
cert nr 1 Franciszka Lista oraz 
fragment „Romeo i Julii“ Pio 
tra Czajkowskiego. Koncerty 
te będą nadawane z ptyt wie- 
loobrotowych. Początek koncer 
tu o godz. 18. Bilety w ce­
nie 5 zł do nabycia w przed­
sprzedaży w sekretariacie Zw. 
Zaw. Prac. Kultury w Gdań­
sku przy ul. Garncarskiej 18/20 
od godz. 10 do 16 i od 16 w 
kawiarni.

IMPREZY ARTYSTYCZNE 
W KINACH

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Impreza“  wznawia imprezy

W programie arie, pieśni, bal artystyczne przed seansami fil- 
iady kompozytorów rosyjskich mowymi. Imprezy te będą od 

Czajkowskiego, Rachraani- bywały się OD PONTEDZIAŁ 
nowa, Dargomyżskiego Glin- KU 24 
ki i Glijera. Koncert odbę­
dzie się w sali koncertowej

°  W kinie »Bałtyk“  w impre- godz. 19.30. Przedsprzedaż bi- zie ».Wybrzeże w estradowei 
letow prowadzą placówki „Or- kamerze J
bisu** w Sopocie i Wrzeszczu.

BM. w* kinach „Bał­
tyk“ w Sopocie i „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu.

wystąpią MEDA CZER 
WIŃSKA, BARBARA CHARĘ 
WICZ, JANINA HEINE, STA­
NISŁAW OSTOJSKI, CZES­
ŁAW SZEWCZYK i HENRYK 
ZIENKIEWICZ. W „ZMF-OW- 
cu“ w imprezie pt. „Estrado- 
Wa kronika filmowa** również 

... „  - "Ędzie od poniedziaikn będą występo
w Son^ieT r ‘ " ^ m W3Ć: LEP*A ŁUKAWSKA, HAN
wieżowe/ - ?  l  Jurgieie- NA SZYMKIEWICZ, STEFAN
wiczowej Kłopot • męzczyzna HEINE, IRENA ZAGORSKA.

Se eee a eS. *5*.“ ?  gdyń MIECZYSŁAW TARNAWSKI i

ZMIANA REPERTUARU 
W TEATRACH 

OD WTORKU 25 BM. Pań­
stwowy Teatr „Wybrzeże“ zmie 
nia repertuar. Komedia Goet­
hego „Współwinni“

Imprezy będą 
bm.

trwały do 30
Domu "Kultury wT ° W m S !  ARkT d iF s z "  i g ^ J t o w Łc ł  
Natomiast „Maturzyści“ Sko­
wrońskiego przejdą na scenę 
Teatru Dramatycznego w Gdyni.
W KLUBIE PRACOWNIKÓW  

KULTURY
WE WTOREK 25 BM. w ka­

wiarni klubu pracowników kul 
tury usłyszymy ciekawy „kom 
bino\yany“  koncert z płyt i 
taśm magnetofonowych. Pierw

KOMUNIKAT WUML
ROK II — 24 bm. —

Powtórka z ekonomii po 
litycznej socjalizmu. 25 
bm. — Egzamin z ekono­
mii politycznej socjaliz 
mu.

ROK I — 26 bm. — 1.
Wykład: „Partia Komu­
nistyczna w walce o za­
kończenie budownictwa 
socjalistycznego“ . Wpro­
wadzenie nowej konstytu 
cjł. 2. Seminarium: Ren­
ta gruntowa i stosunki 
rolne w kapitalizmie.

KURS III — 27 bm. — 
Wykłady: 1. Produkcja
towarowa — towar i pie­
niądz (cz. I). 2. Podstawy 
ideologiczne partii markę5 
stowskiej (cz. I).

U w a g a  s łu c h a c z e  
s tu d iu m  z a o c z n e g o
ROK I — 24 bm. godz. 

l i  — Temat: „Partia Ko. 
n unistyczna w walce o 
socjalistyczne uprzemy­
słowienie kraju“ (lata 
1926 — 1929 cz. I).

ROK II — 24 bm.
godz. 14 — Temat: „Ma- 
ierialność świata i pra­
widłowości jego rozwo­
ju".

ROK III — 24 bm.
godz. 14 — Temat: „Pła­
ca robocza w socjaliz­
mie“.

Uwaga piłkarze szkolni
•  Dziś rozpoczynamy I rundę spotkań
•  Jutro spotykamy się na stadionie Lechii

W dniu dzisiejszym rozpoczną się spotkania I rundy 
szkolnej ligi piłkarskiej.. Jutro, tj, w niedziele piłkarze 
szkolni z trójmiasta wraz ze swymi opiekunami zbiorą 
się na stadionie Lechii we Wrzeszczu, gdzie odbędzie się 
uroczyste otwarcie tej wielkiej sportowej imprezy mło­
dzieżowej.

Program uroczystości jest następujący: zbiórka za­
wodników i opiekunów o godz. 12,45 za trybunami sta­
dionu.

O godz. 13,15 zawodnicy ustawiają sie w kolumnie 
marszowej, a o godz. 13,30 wymaszerują na boisko, gdzie 
wysłuchają przemówienia przedstawicieli władz, złoża śln 
bowanie, a po wciągnięciu flagi na maszt przedefilują 
przed trybunami.

Obecność zespołów obowiązkowa.

Tratr Wielki w Gdańsku —
w sobotę i niedzielę — 
„Współwinni”, w MDK 
Wrzeszcz ul Wajdeloty, -  
godz. 19.30

Teatr Dramatyczny w Gd: iJ — 
w sobotę i w niedzielę — 
„Kłopot z mężczyznami” ~ 
godz. 19

Teatr Kameralny w Sopocie —
w sobotę i w niedzielę — 
.MatiH?v-c*J” eodz 19

Państwowy Teatr Lalek w Gdań 
sku — „Baśń o 7 czarodzie­
jach“ , w niedzielę godz. 17

ibin
GDAŃSK — „Leningrad“ — 

„Błękitny krzyż", od lat 7, 
godz. la. 18 i 20, „Kameralne“ 
— „Cywil na stadionie“ , od lat 
7. godz. 15 30, 17 30 i 19.30.
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Po­
gromczyni tygrysów", od lat 7. 
godz. 16, 18 1 20, „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszcza — „Mistrz świa­
ta", od lat 7, godz. 16, 18 i 20, 
„I Maja“ w Nowym Porcie — 
,.Maclovia“ , od lat 16, godz. 
18 1 20. „Delfin** w Oliwie — 
„Urok szatana” , od lat 14, godz. 
16. 18 i 20.

GDYNIA -  „Atlantic“ — „Ll- 
liomfi", od lat 16, w sobotę 
godz. 13.15, 15.30, 17.45 20, 22.15,
w niedzielę godz. 13.15, 15.30,
17.45 i 20, „Goplana“ — „Poławia 
cze krabów" od lat 16, godz. 16. 
13 i 20, „Warszawa** — „Skąd 
my się znamy", od lat 12, 
godz. 16, 18 l 20, „Promień"
w Chyloni — „Jutro będzie za 
późno", od lat 16, godz. 17 ł 19, 
„Neptun“ w Orłowie — „Kor­
dzik", od lat 7, godz. 18 i 20, 
„Aurora“ w Rumi — „Sprawa 
dra Wagnera", od lat 12, godz. 20

SOPOT -  „Baityk“ -  „Kon-

C O  I G D Z I h ?
PIŁKA NOŻNA

GDAŃSK — niedziela godz. 14, 
stadion Lechii we Wrzeszczu — 
spotkanie piłkarskie o wejście 
do U Ligi Gedania Gdańsk 
Bzura Chodaków.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE
SOPOT — niedziela godz. 14. 

tor wyścigowy przy ul, Jana z 
Kolna — wielkie wyścigi moto­
cyklowe z udziałem czołowych 
zawodników kraju.

KOSZYKÓWKA
GDAŃSK — niedziela godz. 

ID.30. hala sportowa WP przy 
uł. Słowackiego we Wrzeszczu 
— spotkanie o mistrzostwo I Li­
gi Snarta Gdańsk — Gwardia 
Gdańsk.

O godz u , w tej samej sali 
odbędzie ste mecz o mistrzostwo 
fi Ligi Snarta Sopot — Kolejarz 
Ostrów Wlkp.

O godz. 11. w sali TWE we 
Wrzeszczu walczyć będą o mi­
strzostwo klasy A koszykarze 
stali Gdańsk i BudowlanychSIATKÓWKA

OLIWA — sobota 1 niedziela Elbląg,
godz. 17 1 10. sala spo towa ZAPASY
szkoły nr S6 przy ul. Cystersów GDAŃSK -  niedziela godz 17

wól doktora M ", od lat 14, godz. — turniej siatkówki o puchar sala sportowa Soarty nrzy’ ul
15.30. 17.30 1 19.30, „Polonia“  -  „Wielkiego Października" z u- 3 M a j T -  mecz o mlst/z?stwó
„Sól ziemi", od lat 12. godz. 16. działem Gwardii Gdańsk. Zry- -  - 3 eCZ °  m,strzostwo
18 i 20. I wu, AZS i Stali Gdańsk.

Radio na dzień 22 b m .
Program II na fali 230,1 m

7.00 — Dziennik poranny. 18.20 — Aud. aktualna. 18.35 —
7.15 — Soliści w muzyce. 7.40 Pieśni i tańce narodów Jugo-
— Wiad. 7.45 — Kurs języka sławił. 19.00 — Muz. i akt. 19.23
rosyjskiego. 3.05 — Koncert. — Baśń ludowa. 19 55 — Muz.
8.40 — Śpiewa B. Gigll. 11.55 — 20.10 — Transmisja koncertu z
Serwis CZRM, 12.04 — Wiado- Budapesztu. 21.15 — Dziennik, 
mości. 12.10 — Przegląd prasy. -22.20 — Muzyka. 23.50 — Ostat-
12.15 — Muz. rozr. 12.40 — Dla nie wiad.
hi. I—II „Dla każdego coś Program Wybrzeża. 16.00 —
smacznego". 13.00 — Suita hisz- Audycja rozr. 16.50 — Śpiewa 
pańska — Lacome. 13.10 — Kon- Miliza Korjus. 17.30 — „Od 
cert. 14.00 — Wiad. 14.10 — Pie- Gdańska do Szczecina** — tyg. 
śni kompozytorów rosyjskich i dźwiękowy. 18.05 — Audycja
radzieckich. 14.30 — Muzyka, aktualna. 21.50 — Dziennik ry-
15.25 — Gra zesp. E. Ciukszy. backl. 23.05 _  Pozdrowienia z
17.00 — Dla dzieci aud. „Otwar- kraju rodzinnego. 24.00 — Muz. 
ta szkatułka". 18.15 — Wiad. taneczna.

na dzień 23 bm .
8.00 — Dziennik. 9.00 — „Uroki 

książek zakazanych' 
książki Teofila

18.15 — Muzyka. 19.30—20.00 — 
montaż Melodie taneczne. 20.50 — Mo- 

Sygi pt. zaika ulubionych melodii. 21.30
Dzieje pierwszych wydań ksią — Stan pogody i dziennik. 22.00 

rek Mickiewicza". 9.20 — Rob. — Ogólnopolskie wiad. sport, 
zespoły śpiewają. 9.40 — Dla 22.40 — Muzyka różnych naro­
dzi eci w wieku przedszkolnym. 
10.00 — Z cyklu „Nowe nagra­
nia“ . 10.30 — Poezja i muzyka 

,Babie lato“. 12.04 — Pora­
nek symfoniczny. 13.00 — „Jak 
Polska długa i szeroka". 13.30 
— Mozaika muzyczna. 14.10 —

dów. 23.50 — Ostatnie wiad.

Program Wybrzeża. 11.20 — 
Radiosłuchacze sami układają 
program muzyczny. 19.30 — Aud 
z cyklu „Gawędy wilków mor­
skich“ . 19.45 — Muz. tan. 29.30

Rozmaitości. 15.00 — Utwory Humoreska J. Sawłuka. 21.52 —
Chopina. 15.30 — Z życia Zw. Serwis rybacki. 21.54 — Wiad. 
Radzieckiego. 16.00 — Koncert, sportowe Wybrzeża. 22.30 — Z
17.00
17.15

Wiad. 17.05 — Felieton. 
„Na radiowej estradzie".

boisk j stadionów. 24.00 — Mu­
zyka. 0.45 — Koncert życzeń.

tl Ligi Sparta Gdańsk — Start
Warszawa.

O godz. 11 w ośrodku sporto­
wym Stali przy ul. Jana z Kol­
na spotkanie towarzyskie Stal 
Gdańsk — Flota Gdynia.

PIŁKA RĘCZNA
GDANs k  — niedziela godz. 10, 

boisko AZS przy teatrze „W y­
brzeże" — spotkanie o mistrzo­
stwo klasy A Zryw Gdańsk —* 
LZS Orunia.

LEKKOATLETYKA
GDAŃSK — niedziela godz. 

9.30. stadion Lechii — okręgowe 
mistrzostwa w LA ZS Budowla­
ni.

GDAŃSK — niedziela godz. 10 
boisko Gwardii — zawodv lekko 
atletyczne o mistrzostwo Ligi 
v/ojewór»7kie1'z udziałem Gwar­
dii. Stali, AZS II, LZS. Startu, 
Unii. Włókniarza i Zrywa.

BOKS
GDAŃSK — niedziela godz. 11. 

hala WPK we Wrzeszczu — spot 
kanie o mistrzostwo I Ligi Ge­
dania Gdańsk — Pogoń Szcze­
cin.

GDAŃSK — sobota godz. 18 
sala sportowa na Trolanie — 
mecz o mistrzostwo klasy A 
Kolejarz Trojan — Gryf Wejhe­
rowo.

SOPOT — sobota godz. 18, 
sala przy ul Chopina — mecz 
o mistrzostwo klasy B Sparta 
Gdańsk — Sparta Sopot.

MARSZE PATROLOWE
GDAŃSK — plac Zebrań Lu­

dowych godz 9. GDYNIA — 
strzelnica Witomino, godz. 9, 
SOPOT — Technikum Finanso­
we przy ul, Kościuszki, godz. 9.

P o n a d
1.300 tys. osób
w woj. gdańskim 

ogląda o

filmy radzieckie
O tym, że festiwal fil­

mów radzieckich cieszył 
się wielkim powodzeniem 
w woj. gdańskim świad­
czy fakt, że FILMY RA­
DZIECKIE W TYM 
OKRESIE OGLĄDAŁO 
L352.676 OSOB, z tego 
w trójmieście 651.838. 

S. SMUŻEWSKI 
korespondent

Zuchwali grabieżcy
p o d  k lu c z e m

Marynarz Kazimierz Po- i wrześniu. Ostatnio jednak 
morski przyjechał do kraju jest ich coraz więcej. Upi- 
po dłuższej nieobecności, janie i ograbianie mężczyzn 
Szukał więc towarzystwa by stało się specjalnością pew- 
wesoło spędzić wieczór. Spa- nej grupy prostytutek i ich 
cerując po skwerze Kościusz przyjaciół.

DYŻURY APTEK
Gdańsk: apteka nr 32 — ul. 

Długa 54/56, nr 5 — ul. Grun­
waldzka 36 we Wrzeszczu, nr 17
— ul. Kaprów 4 w Oliwie, nr 4
— ul. Oliwska 83/4 w Nowym 
Porcie.

Gdynia: apteka nr 11 — skwer 
Kościuszki 22, nr 63 — uł. Bed­
narska U na Obłużu, nr 20 — 
ul. Bohaterów Stalingradu 66 w 
Orłowie.

Sopot: apteka nr 15 — ul. Ro­
kossowskiego 21.

ki w Gdyni zawarł znajo­
mość z Ireną Jamkowiak. Po 
wyłudzeniu od niego 150, 
czy 200 zł, Jankowiak zapro 
siła marynarza do swego 
mieszkania, przy ul. Słu­
peckiej 12 m. 1. Zanim jed­
nak zdążyli tam się udać,

Komenda MO w Gdyni za 
trzymała za tego rodzaju 
grabieże Jerzego Terleckie­
go, zam. przy ul. Olkuskiej 
117 w Orłowie, Czesława 
Ciastoń, zam. w hotelu ro­
botniczym ZBW 24 na Obłu 
żu, Zbigniewa Pieckiego z

podszedł do nich jakiś męż hotelu robotniczego ZPG
czyzna i zaproponował: „ko 
lego, może byśmy się tak

przy ul. Wroniej oraz kobie 
ty: Urszulę Lewandowską,

czegoś napili*“? I poczęstował zam. w Pakości (pow. Ino-
marynarza wódką o smaku 
wiśniaka. Po wypiciu alko­
holu ob. Pomorski stracił 
zupełnie wolę i orientację. 
Pozwolił zaprowadzić się do 
lasu, gdzie w pewnej chwili 
otrzymał uderzenie w głowę.

wrocław), Zofię Bartecką —
ul. Hetmańska 1/1 w Gdyni, 
Agnieszkę Kusz — ul. Ko­
muny Paryskiej 39 f m- 1 i 
Irenę Jankowiak.

Zatrzymani przyznali się 
również do grabieży, które

Gdy Pomorski odwrócił się jeszcze nie zostały zgłoszo-
chcąc zobaczyć, kto go ude­
rzył, otrzymał drugi cios... i 
stracił przytomność.

ne w MO. Znalazły się też 
skradzione zegarki i inne 
przedmioty, których właści-

Kiedy po chwili marynarz ciele są nieznani. Przedmio-
otworzył oczy, ujrzał Janko­
wiak uciekającą z niezna­
nym mężczyzną, który go 
poprzednio poczęstował wód 
ką. Następnie 
brak pieniędzy i zegarka.

Komenda MO w Gdyni 
notowała wypadki podob­
nych grabieży już w lipcu

ty te mogą należeć do osób 
obrabowanych ok. 1 bm. na 
Kamiennej Górze, w czasie 
bójki przy ul. Migały, lub 

stwierdził w nocy na placu Konstytu­
cji. Osoby te powinny się 
zgłosić do Komendy MO ce­
lem rozpoznania swoich rze­
czy. W. W.

D y re k c ja  M  H D A rt. S p o i .  w  G d yn i
podaje do wiadomości, ze

półhurtowa 
sprzedaż ziemniaków

na okres zimowy 1955/56 będzie się odbywała w na­
stępujących sklepach:

Śródmieście sklep nr 1 ul. Świętojańska 23
»1 sklep nr 18 „ Krasickiego 23

Wzg, Nowotki sklep nr 58 Ił Ujejskiego 35
M sklep nr 7 »» Batal. Chłopskich 24

Grabówek sklep nr 8 » Czerw, Kosynierów 99
łt sklep nr 67 »9 Podgórna lOa

Oksywie sklep nr 14 9» Muchowskiego 6
Obłuże sklep nr 17 II Rzemieślnicza 73
Chylonia sklep nr 66 łi Kartuska 12
Orłowo sklep nr 26 Pi- Górnośląski 8.

2294-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
w  Lęborku

zawiadamia PT odbiorców, że do
zaopatrzenia konsumentów zbiorowych

zostały wytypowane następujące sklepy, które mają 
Prawo sprzedaży na przelewy:,

Lębork, ul. B. Bieruta 
„ „ Mikołaja Reja
„ „ Orzeszkowej
„ „ B. Bieruta
„ „ Młynarska
» „ Mikołaja Reja
„ „ B. Bieruta
„ . ,, Zwycięstwa
» „ B. Bieruta

2301-K

Sklep obuwniczy nr 3
It chemiczny nr 5
M papierniczy nr 6
W spożywczy nr 8
» wielobranżowy nr 23
M piekarniczy nr 24
U gospod, dom. nr 32
» mięsno-wędl. nr 37
»* warzyw.-owoc. nr 39

Pracownicy noszoMwani
iiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitmiiiiiii
Kwalifikowanego cera­
mika budowlanego na 
stanowisko kierownika 
produkcji poszukują od 
zaraz KZTPMB w Kwi­
dzynie. Zgłoszenia pi­
semne lub osobiste w 
sekcji kadr KZTPMB 
w Kwidzynie, ul. Koś­
ciuszki 39, 2280-K

2 cieśli, 2 stolaizy — 
szklarzy, 2 zdunów, 3 
murarzy I 1 elektryka
przyjmie natychmiast 
Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budo­
wlane w Sztumie Re­
flektujemy na samo­
dzielnych fachowców. 
Wynagrodzenie wg ukła 
du zbiorowego w budo­
wnictwie. 2283-K

Stolarze meblowi — fa­
chowcy ze znajomością 
fornierowania 1 politu- 
rowanla na wysoki po­
łysk potrzebni natych­
miast do Gdańskich Za 
kładów Drzewnych Prze 
mysłu Terenowego — 
Wrzeszcz-Lotntsko, ul. 
Pilotów Pracowników 
przyjmuje i informacji 
udztela referat kadr 
w/w przedsiębiorstwa 
codziennie w godz. Od 
7 do 15. 2237-K

m n t i i i i i :  ■ i i i i i i m i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i m i i i i i i i i M i i i i i i i i i i i i i i i i i t i  

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów z 
| Przemysłu Chemicznego w Gdańsku |
z zawiadamia odbiorców, że z powodu rocz- z 
z nego spisu towarów magazyny , hurtowni 1 
i  w Gdańsku-Wrzeszczu i oddziału w Elblągu i  
| w dniach od 29 października 55 r. do dnia I 
S 2 listopada 55 r. będą zamknięte.
: Punkt sprzedaży gazów technicznych z
z czynny bez przerwy. 2276-K 1
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§ Spółdzielnia Pracy „PILNIKARZ” $ 
X w Sopocie, ul. Stalina 702 X
ó przyjmuje do regeneracji £

X wszelkiego rodzaju P I L N I K I  %
£ Wykonanie szybko, tamo 1 dobrzeI 2264-K £
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